Nr. 274. 


W Lwowie, Niedziela dnia 6. Października 1872. 
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Roi XI. 


Lwów 2. 6. października, 
stanisławowski. — Ministrowie 


Proces 
( o Pesztu. — „Scena, *) 


przedlitawscy jadą d 


lacja Rosera, wniesiona na lem 
niw eni delegacji przedlitawskiej 
d 3. bm. opiewa dosłownie: 


rowadzony obecnie w Stanisławo- 


„Przep : Ę i 
ie proces olbrzymi sprawił w całem pań- 
W- największą Senzac,ę. Podstawę do oska- 


ja w tym procesie nastręczyło, jak wia- 
Kao. przyjęcie oferty, z którą niejaki Kar- 
melin udał się do jeneralnej komendy we 
Lwowie, a w której się zobowiązał, sposo- 
bem prowokacyjnym znaczną ilość żydów na- 
kłonić do przekupywania komisji asenterun- 
kowej, i tą drogą wykazać istnienie formal: 
nych stowarzyszeń do przekupywania. | 
Komenderujący hr. Neipperg nie po- 
przestał jednak na przyjęciu tej oferty, 0w- 
szem nakazał jeszcze urzędującym przy SĄ 
misjach asenterunkowych organom udawa 
przekupnych dla tem pewniejszego sch wyta- 
nia złoczyńców. | 
„Postępowanie to, jak samo oskarzenie 
w stanisławowskim procesie przyznaje, Z0- 
stało w zupełności przeprowadzone. Nie ró- 
żni się ono w niczem od postępowania, ja- 
kiem ajenci prowokacyjni (policji) starają się 
dopinać swych celów; i zdaje się dość podo- 
bnem do uwierzenia, że oficerowie oŚwiad- 
"czyli gotowość swoją uczestniczenia w tem 
postępowaniu, które zresztą $. 146 kod. kar. 
następującemi słowy potępia: „Ani sądowi 
karnemu, ani Żadnej innej zwierzchności nie 
wolno, kogoś, o czyn karygodny podejrzywa- 
nego, bezpośrednio od siebie albo przez taj- 
nie nastawionych ludzi w jakibądź sposób 
namawiać do rzeczywistego spełnienia swego 

łego zamiaru, aby tym sposobem otrzymać 
as dy podejrzenia albo środki dowodowe. 
GA takowego nadużycia się dopuszczają- 
cy, ma być do najsurowszej odpowiedzialno- 
ści pociagniętym.* 

„To zresztą, co ten proces wykrył, po- 
budza do zastanowienia się na serjo. Niepo- 
dobna, aby spółki do przekupywania od lat 
dawnych istniały, gdyby ich działalność -nie 
dopisywała, Jeżeli istniały zorganizowane 
spółki do przekupywania, to musiały istnieć 
taksamo zorganizowane spółki przekupywa- 
nych. Korrupeja pojedyńczych komisyj asen- 
terunkowych. najaw tutaj wychodząca, wska- 
zuje, że są esencjonalne braki w naszej ad- 
ministracji wojskowej, które stanowczo nale- 
ży godziwszemi usnnąć środkami, niż te, któ- 
rych komenderujący hr. Neipperg użył 

„Podpisani sądząc, że pan minister woj- 
ny z chęcią skorzysta ze sposobności aby się 

oświadczyć w tym przedmiocie i wszelkiego 
udziału w tem dziele ze strony zaprzeczyć, 
zapytują co wobec 4 w" praw 
owania uczynić zamyśla. 
Pa, odpisi ) Dr. Roseru, a cze- 
sko-niemiecki, Poklukar (Słowieniec ie erali- 
ZZ OE CREED 


ameman a  E 


Korespondencja literacka. 


(Trubadurowie. Pieśń Januszowa. Gru- 
dziński. Kubala, historja przemysłu. Wie- 
czory pod lipą. Mecherzyński, historja lite- 
ratury polskie). Gąsiorowski o Mićkiewiczu. 
S zczaniechi: Prawo narodów. Sapolski, bada- 
a pr gyrody- Bałucki, O kawał ziemi. Teatr.) 


ras drukarskie i pióra w Krakowie 
ostatnich czasach martwej zwykle 
yy iezwykle czynne, co dowodzi, że owe 
poina a ciągłe skargi na martwotę Krako- 
SĘ bezzasadne, bije w nim bowiem zdrój 
ks ją żywiej i szerzej jak gdzieindziej. 
a Zacznijmy sprawózdanie z nowości kra- 
kowskich od poezji na przekor poetom na- 
rzekającym na obojętność, Autor pięknych 
poezji, Ely wydał rozprawę „O prowansalskich 
Trubadurach,* ozdobioną kilku wdzięczne- 
mi przekładami, rozprawa ta jest cackiem 
w swoim rodzaju. Z dawnej Januszowej teki 
wydobyto „Pieśń o Krakusowym grodzie,“ 
napisaną 1 druko wang przed wielu laty. 
Pierwsze próby i przekłady wydał p. Gru- 
dziński — które odznaczają się skromnościa 
i romantycznością. Nie mozna z nich wnio- 
skować, czy to zwrotki tylko, które każd 
w młodości popełnia — czy zapowiedź zd d 
niejszego poety; zobaczymy, w 
Do historji pojawiło 


cennych dzieł; L. Kubali się kilka nader 


„Historja handlu i 
ugasić sy RE za czasów Stanisława 
Dei © mg 'sok. 5 
płości, gdyż zwmago 2 t0Ś6 pomimo szczu- 


. „Wraca uwagę na nietkni 
przez historyków strony życia danej e 
czypospolitej i podaje mnóstwo nowych szcze- 


gółów z nieznanych dotąd źródeł. 
Historję polską dła ludu, słynne „Wie- 
czory pod lipą“ wydał Himelblau w nowem 


darAwnem obrobieniu — glyż dawne wy- 
sam JłY, już zupełnie wyczerpane. Ten 


z nakłądca, kt 


a, który nie boi się nakładów i 
skiego > ryj bierAć i 


„Hita 9. Wydał K. Mecherzyń- 
Dzieło aj m? literatury polskiej dla szkół. * 
obrobione w ntowne, pracowicie i treściwie 
kim warunko e nym tomie, odpowiada wszel- 
nauczyciel abaa E Eiażki, na której 
, j wòje opi 

Mało mamy tak wyborny Jig Loic może. 
nych. siążek szkol- 


Do literacko-historyczn i 
i s ych dzieł 
dwa studja: A. Gąsiorowskiego E p ma 


L rpe e D OE OEE 


S z Vorarlbergu, członek tyrolskiej 
frakcił kler kalno-federalnej, Carnert | 
tralista), Ritter (centralista), Pipitz (guber- 
nator c. k. banku, członek Izby panów.) K 

Co na tę interpelację minister wojDy od- 
powie, łatwo przewidzieć, — oto, że sprawa 
znajduje się jeszcze w ręku sądu, a zatem w 
sferze, do której Żadnej władzy innej mie- 
szać się nie wolno, I należy poczekać a. re- 
zultat sądowy — który oczywiście wyka e F 
aż po zamknięciu delegacyj, bo pójdzie do 

szych instancyj. - 
p A hr. Naade nie gra w tej spra- 
wie żadnej czynnej roli, jak powszechnie wia- 
domo. Ofertę Karmelina posłał, Z Ga We 
ku, do ministerjum wojny, iz obowiąz y 
spełniał to co ministerjum wojny nakazywa 
ło; na własną rękę nic nie robił. d 

Charakterystycznem jest, kto podpisał 
interpelację. Ani jeden z tych delegatów, 
którzy mają za sobą liczne głosy lub sami 
przez się ważną odgrywają rolę. Przywódz- 
cy centralistów usunęli się, to samo ks. 
Greuter; z naszych delegatów Żaden nie 
mógł jej podpisać. Głównie zaś o to chodzi, 
dlaczego menery centralizmu nie podpisali, 
mimo wrzawy, jaką ich organa z tej sprawy 
robiły niedawno. Poprostu nie chcieli wy- 
woływać odpowiedzi ministerjałnej, _ Z któ- 
rejby wszczęła się koniecznie dyskusja, od- 
słaniająca niemiłosiernie pewne przerażające 
szkaradą swoją pod względem moralnym, 
społecznym, ekonomicznym mie e 
strony kastowości żydowskiej, któremi już nie- 
gdyś Schmerling Się przeraził. Kiedy szło 0 
równouprawnienie żydów, Schmerling zażą- 
dał od władz galicyjskich sprawozdania 0 
żydach. Sprawozdania były oględnie ułożone, 
a tak przecie zastraszające, że Schmerling 
nie wierzył. Wysłał więc kilku swoich ajen- 
tów do Galicji, a sprawozdania ich okazały, 
Że to co władze pabliczne doniosły, było 
bardzo bladym wizerunkiem istotnego stanu 
rzeczy! 

Roser używany bywa do stawiania wnio- 
sków i interpelacyj bardzo liberalnych, bar- 
dzo nawet pożytecznych, ale z góry skaza- 
nych na przegraną z rozmaitych powodów, 
jak np. wniosek jego o zniesienie małej lo- 
terji. Poklukar i Oelz podpisali tę interpela- 
cję, trzymając się taktyki federalistów pod: 
kopywania osoby ministra wojny, którego u- 
padek, zdaniem ich, pociągnie upadek całe- 
go gabinetu centralistycznego. Carneri i Rit- 
ter podpisali. aby przecie ktoś z centrali- 
stów w sprawie tak dla żydów, pieniądzem 


i gazetami silnych, wystąpił. Co skłoniło br. 
Pipitza do podpisania, nie wiemy; zapewne, 


to, co i dwóch centralistów przed nim, 
interpelacji przeto nic nie będzie, — a 
szkoda !- 4 


Pisma centralistyczne, 
dnie proces stanisławowski, 
tak, iż żydzi staną w roli męczenników. 
Chrześcianie i nadal będą musieli płacić 
państwowy haracz krwi za żydów. Niełatwo 
się znajdzie drugi prokurator taki jak p. Ma- 
larkiewicz, któryby dwa lata zbierał ma- 


jakbądź wypa- 
obrócą sprawe 


sima Mickiewicza do r. 1829.“ Jest to stu- 
djum bardzo sumienne, a napisane widocznie 
głównie dla młodzieży, gdyż rzecz cała za- 
opatrzona jest w dobre, jasne objaśnienia po- 
jęć estetycznych o rodzajach poezji. W sprze- 
CzBOŚCI z samem dziełem zostaje tylko wstęp 
niejasny, zagmatwany, dziwaczny, w którym 
autor zapuszcza się na bezdroża filozoficzne, 
z których wybrnąć nie może. Wstęp ten na- 
leżałoby wyrzucić, a rzecz samą, bardzo po- 
żyteczną dalej poprowadzić, w tym samym 
przystępnym sposobie. Powtóre należą tu 
prof. Łuszczkiewicza : „Zabytków sztuk pię- 
knych w Krakowie,“ zeszyt pierwszy obejmu- 
Jacy pomniki architektury. Jest to umiejętny 
katalog ułożony ze względu na historję sztu- 
ki, a z specjalnem znawstwem. Całe dzieło 
będzie kiedyś mieć wysoką wartość dla ar- 
tystów, historyków i turystów. 

Z Ścisłych umiejętności wyszedł K. 
Szczanieckiego „Systemu prawa narodów“ : 
tom I. obejmujący historyczny rozwój tej ga- 
łęzi prawa. Jest to pierwsza w tym przed- 
miocie oryginalna, polska praca. Autor opie 
ra się na najcelniejszych pismach, przedsta- 
wia rzecz stylem jasnym, potoczystym, Obli- 
czonym nietylko na prawników, ale na calą 
publiczność polską, którą prawo pW 
rodowe bezpośrednio obchodzić pOBTOROO w 
cząwszy od definieji i pierwszych | ad | 
prawa narodów w starożytności, Pach e- 
autor po kolei rozwój jego w KA rozbie- 
pokach, aż do naszych dni, przy E li- 
ra całą odnoszącą się do tego prz mn p. za 
teraturę, niepomijając polskiej zawickiego i 
Modrzewskiego, Krzysztofa Wars bioru Pol- 
i iście, że sprawa Pozo" hi- 
innych. Oczywiscie, i celniejsze zajmu 
ski gra tutaj ważną rolę BŁ m politykom i 
je miejsce. Naszym dom a: polecać na- 
dziennikarzom bardzo tę h tomów. 

ży. Oczekujemy dalszych %0 
0 k przyrodniczych wyszły J. Sapol- 
PE Prani o jestestwach organicznych 
skiego „P kiej“ z ilustracjami. Nie jest 
na kuli ziemskiej, - 
to praca wyczerpująca, ani oparta na wła- 
snych poszukiwaniach, nie mniej „Ay i 
żyteczna bo przynosi treściwie zebrane re- 
zułtata ostatnich badań dotyczących historji 


| i rozwoju zwierząt, teoryj, które w tej mie- 


rze powstały, 

Powieść nową mamy jedną, ale za to 
wyborną M. Bałuckiego „O kawał ziemi”. 
Osnowa powieści obejmuje dwa Światy, które 
od wieków w życiu i w literaturze z sobą 
walczą, Świat rodu i świat pracy. Tutaj po- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (da- 
wniej ulica Ńowa liczba 291). Ajencja dzienników 
Piatkowskiogo nr. 9 plac katedralny. W KRAKO- 
WIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. W PARYŻU: 
na cał Buse i Anglis, jedynie p. pułkowni! 
Raczkowski, rue Jacob 13. WIEDNIU : p. Haaser 
atein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik, 
Wollzeile, 22, W FRANKFURCIE: nad Menem ! Ham- 
bargu: p. Haasenstein et Vogler. 3 

OGŁOSZENIA przyjmuja sie za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra- 
kiem, oprócz opłaty atęplowej 30 ct. za każdorazowę 
umieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
frankewaniu. 

Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz bywa. 
ja niszczone. 


terjał na podobny proces, narażony, jak w 
tej właśnie sprawie wiadomo, na otrucie lub 
utratę Życia innym sposobem, cały czas Ży- 
jący jak squatter amerykański na kresach 
indjańskich, i ciągle życia niepewny. Cóż zre- 
sztą pomoże, gdyby się nawet udało niemo- 
żebnem uczynić, jak w Prusiech (gdzie przed 
kilku laty za jednym zachodem 40 lekarzy 
wojskowych skasowano i do fortec wtrącono), 
przekupywanie komisyj asenterunkowych , je- 
żeli ewidencja stanu cywilnego żydów pozo- 
stanie w ręku tych właśnie, którzy organi- 
zują owe spółki do przekupywania pod całą 
okropną grozą klątwy religijnej, społecznej i 
handlowej; jeżeli nadal zarówno będzie Ka 
rany ten, co przekupuje, jak ten, co się daje 
przekupić. 

Czytamy w Tagespresse pod d. 3. bm. 
„Pewien organ ministerjalny (Nowa Presse) 
zapowiada, że w tych dniach uda się kilku 
ministrów przedlitawskich do Pesztu, aby z 
członkami delegacji przedlitawskiej zetknąć 
się osobiście i działać ku załatwieniu wybu- 
chłych w komisji budżetowej różnie. Ma to 
być własnowolne postanowienie gabinetu Au- 
ersperga, pragnącego naprawić błąd, jaki 
popełniło stronnictwo ustawowierców (tak 
będziemy nazywać die Verfassungspar- 
tei, która w sprawie budżetowej uni- 
kała zniesienia się z gabinetem. Po tem, 
cośmy pisali wczoraj o taktyce i loice 
parlamentarnej, musimy ten krok rządu po- 
chwajić i życzyć mu zupełnego powodzenia. 
Zyczymy mu tego, ale boimy się liczyć na 
to, gdy jak się zdaje, i hr. Andrassy nie 
włada już umysłami jak dawniej, (ob. nr. 
wczor. © posiedzeniu komisji z dnia 2. bm.), 
i takzwani przywódzcy tylko powodują się 
impulsom swego temperamentu, tak, iż na- 
wet organa ich stronnictwa mówią 0 „kom- 
promitującej kłótni straganiarskiej, w jaką 
posiedzenia komisyjne, im dłużej trwają, tem 
więcej się wyradzają.* I nie jest to wyrażenie 
niewłaściwe. Bo jak nam donosi nasz kore- 
spondent peszteński, minister wojny wyszedł 
z onegdajszego posiedzenia komisji w skutek 
sprzeczki, która nietylko wszelką parlamen- 
tarna, ale i pospolitą przyzwoitość obrażała. 
Korespondent nasz według opowiadania na- 
ocznego świadka tak tę opłakaną scenę 0- 
pisuje : 

„ Toczyła się dyskusja. nad pozycją „woj- 
skowa administracja budownicza*, która dla 
przekroczeń etatu jak i dla podanych w nie- 
właściwej formie wykazów szczegółowych 
(miała je tylko Izba najwyższa kontroli i re- 
ferent komisji) dawała rozmaite powody do 
krytyki. Herbst „Sformułował swój zna- 
ny wniosek, a minister wojny oświadczył, że 
przedłoży chętnie wykazy szczegółowe: „Je- 
Śli panowie sobie życzycie, to po dotyczącego 
referenta w ministerjum wojny zatelegrafuję. * 
Na to Giskra: „Jeżeli pan to chcesz zrobić, 
to napisz, bo na telegramy nie ma państwo 
pieniędzy.“ Minister wojny spojrzał ostro na 
Giskrę, wstał i wysze +: * 

„Zaprawdę postępek to niesłychany w 
dziejach parlamentaryzmu, takie wytykanie. 


jawiają się one w nowym kształcie, a miano- 
wicie przedstaw'ony jest Świat fabryczny, 
przemysłowy w właściwych swoich stosun- 
kach i postaciach, których nam dotąd żaden 
jeszcze z naszych powieściopisarzy nie przed- 
stawił. Warunki przemysłu, eksploatacji fa- 
brycznej, stosunki robotnicze, zmiany postaci 
kraju i pojęć, jakie za sobą pociągają, wi- 
dzimy w zetknięciu z światem dawnym ludzi 
rodu, którzy dzisiaj wyglądają jakoby idealni 
próżniacy, i obcy,, dla których nie ma ka- 
wałka spokojnej ziemi, jeżeli się do nowych 
potrzeb nie zastosują. - ; 
Opowiadanie autora jest bardzo żywe, 
rozumowania nawet są trzymane, że tak po- 
wiem, plastycznie, charaktery świeże, powieść 
ta będzie bardzo, długo poszukiwaną. Tem 
większa szkoda, że dał nam ją autor in cru- 
do, nieobrobioną, rzuconą racze) w pośpiesznym 
szkicu. Wielkie kolizje załatwiają się tam 
tak prędko, cienie , wszystkie są tak jedno- 
stronnie rzucone, że nie można uwierzyć w 
w harmonijne zlenie się przeciwnych światów, 
w przekonanie się do siebie ludzi stojących na 
odwrotnych biegunach, gdy czytelnik sam z 
powodu zbyt pospiesznej akcji niedoznaje u- 
spokojenia. Powieść ta jest więc szkicem 
znakomitym — a wartoby na ten sam temat 
nawiązać pracę gruntowną, wyczerpującą, 
bo jest to temat najzywotniejszy, najciekaw - 
szy u Das w epoce przejścia z żywotu szla- 
checko-rolniczego, do stosunków przemysło- 
wo-fabrycznych. Takie dzieło byłoby zdaje 
mi się pomnikowem pomiędzy wielu pracami 
tak płodnego pisarza. 
„. Z literatury przygodnej pojawiło się 
kilka broszur przeciw zakonom, o zakonach 
itd., które jednak nie sięgają treścią swoją 
po za jednodniową wartość. Wspomnieć mi 
jeszcze wypada o zbiorze dokumentów (nie- 
kompletnym) do zaboru Krakowa przez Au- 
strję, wydanym przez księdza Księżarskiego, 
O teatrze, który rozpoczął już zimowy 
sezon, nie ma jeszcze co pisać. Personal na- 
der słaby choć liczny, wkładałby na dyrek- 
cję obowiązek forsowania przedewszystkiem 
doborem repertoarza. Widzieliśmy już „Prze- 
ora Paulinów“; wyborna niedzielna sztuka 
ale słaby utwor, który jednak z powodze- 
niem może i powinien długo utrzymać się 
na scenie. Oprócz tego wywleczono z zapo- 
mnienia bezecną farse Le Sage'a, i zbyt 
trywialną wesołą farse „Dwaj złodzieje". 
Początek ten nie rokuje dobrze, ale nie mo- 


Ale właśnie ta zaciekłość bez granic, jaką 
się niektórzy delegaci unoszą, może najle- 
piej pomódz ministrom.“ 


Położenie Austuji. 


IV. 


Rządowa „Tagespresse“ zapytuje 
wczoraj, do rozpaczy szykanami centrali- 
stów w delegacji przywiedziona: „Po- 
wstaje pytanie, czy w Austrji rząd par- 
lamentarny, jak w innych cywilizowanych 
krajach, jest możebnym 1* — Na pyta- 
nie to odpowiedź łatwa: Rząd parlamen- 
taruy nie jest możebnym nigdzie, gdz'e 
nie jest opartym na sprawiedliwej i rze- 
czywistej reprezentacji luduości i krajów. 
System parlamentarny w Anstrji, obmy- 
ślany przez Schmerlinga i wywykonany 
wedle jego planu, dał, z krzywdą innych 
narodowości, sztuczną większość w Radzie 
państwa i innych parlamentarnych cia- 
łach Niemcom; skutki wykazują, jak na 
tej niesprawiedliwości 1 na tym fałszu 
skorzystała Austrja. — Niema wszakże 
potrzeby wątpić „Tagespresse“ o tem, że 
system parlamentarny mógłby funkcjono- 
wać w Austrji, gdyby wyrównano wszyst- 
kie tendencyjne wady  dzisiojszych ordy- 
nacyj wyborczych i parlamentarnych sta- 
tutów. Tymczasem, ministerjum, jak wia- 
domo, myśli o czemś wprost przeciwnem, 
bo o przeprowadzeniu z góry reformy wy- 
borczej, jeszcze mniej sprawiedliwej i je- 
szcze bardziej wyrachowanej dla wzmo- 
cnienia centralistów niemieckich. " Chyba 
więc gabinet ks. Auersperga chce leczyć 
Austrję systemem Hahnemana — si milia 
similibus.. Smutna to mania rządzą- 
cych w Austrji, poddawać państwo, bez 
ustanku, coraz to nowym, i coraz to nie- 
bezpieczniejszym, coraz dziwaczniejszym 
experymentom!... Czy to już los taki te- 
go państwa, na tymczasowość (pro- 
visorium) wiecznie chorującego ?... 

Lecz wracajmy do naszego przed- 
miotu : 

Gdyby Austrja weszła raz na drogę 
słusznej i właściwej jej składowi polityki 
wewnętrznej, jakby to oddziałać mogło, 
musiało, na dwóch najbliższych, a potę- 
żnych jej sąsiadów ? 

Gdy Austrja wejdzie na tor spra- 
wiedliwości względem nie-niemieckich lu- 


repertoarz był słaby, to teatr musiałby stać 
pustkami. Wie o tem dyrekcja, i od niej za- 
leży nie dopuścić, żeby teatr nasz wyszedł z 
zwyczajów miasta naszego. 


Kraków. gà 


Kronika Lwowska. 


(0 wyborach po wyb , 
nikarska czyli nia: porach — Zamsta dzien- 


cie roku akademię 
dzież. 


(P. Q) Skończyły si i 
! - y Się wybory, ucichł 
ci 7, Pojenme, wzburzone fale umysłów mi 

J £0 Swego łożyska, mamy posła, niech 
g0 sejm porwie, nie chcemy nic więcej o 
Y wiedzieć. Namęczyliśmy się dobrze, o- 

ierając go tak długo, odpocznijmy : sobie 
teraz wygodnie. 

. Jeżeli tryumf nie odebrał wcale snu zwy- 
cięzcom z tej walki wyborczej, to przegrana 
zanadto trapiła wnętrzności pobitych, aby ją 
mogli znieść w szczerej rezygnacji. To też 
Dziennik Polski nie poprzestał na przekrę 
caniu sprawozdań z posiedzeń wyborczych w 
sposób, który największą przyjemność spra- 
wiał jego przyjaciołom wiedeńskim, ale kuł 
zemstę osobną, smażył truciznę zupełnie no- 
wą, nadając jej jak najprzyjemniejszy, różo- 
wy kolor i zaprawiając słodyczą, jaką tylko 
zdołał wycisnąć z siebie. 

„Szczęść Boże! — zawołał wreszcie z 
twarzą rozrzewnioną i okiem zwilżonem, 
przeciągając rękę do starego wroga, szczęść 
ci Boże, kolego! Dowiaduję Się, że Gazeta 
przechodzi „na własność Mierosławskiego i 
Jego stronników. Szczęść Boże! No jużciż ja 
Dziennik nie podzielam skrajnych przeko- 
nań Mierosławskiego, ale szanuję te przeko- 
nania. Niech każdy pracuje jak może na ja- 
kiejkolwiek drodze, chociażby ta nie zape- 
wniała prenumeraty. Szczęść Boże! powta- 
rzam !* 

Jakkolwiek powinienem się gniewać na 
Dziennik za złe intencje jego względem Ga- 
zety, przeciez wołam mu brawo! brawo! Wy- 
wiązał się wyśmienicie z przyjętej na siebie 
roli czarnego charakteru. Jak w „Intrydze i 
Miłości“ Wurm stara się przez nieporozumie- 
nie rozłączyć na zawsze wierną sobie parę 


dów, nie zadowolni to, a nawet rozgnie- 
wa, eczywiście, nietylko centralistów wie- 
deńskich, ale i Moskwę i Prusy. Centra- 
liści pozostaną w mniejszośei i głos ich 
przycichnie; Moskwa zaś, ani Prusy, ani 
nawet oba te mocarstwa razem, również 
przeszkodzić ewolucji tej nie będą w 
stanie. 

Moskwę gniewać i irrytować musi 
wszystko, co Austrję wzmoenić zdolne, bo 
Moskwa jest państwem zaborczem, które 
tylko o rozszerzeniu swych granic myśli, 
i na austrjackie, przyległe jej prowincje, 
oddawna już ostrzy zęby. — Lecz Niem- 
cy dzisiejsze, Niemcy giermanizatorskie, 
którym wieczna słabość  Austrji również 
się uśmiecha — bo słaby tylko za po- 
wolne służyć może narzędzie — Niemcy 
cesarskie czy pozwolić mogą na rozbiór 
Austrji? Nigdy. Rozbiór Austrji nietylko 
wzmocniłby bezpośrednio Moskwę, co w 
interesie Niemiec, żadną miarą, leżeć nie 
może; aleby jeszcze pozostawił Prusy bez 
sprzymierzeńca, bez obrony przeciw Mo- 
skwie w kwestji wschodniej. 
Podpisać rozbiór Austrji, dla dzisiejszych 
Niemiec, toby się równało oddaniu się 
prawie bezwzględnie wręce Moskwy i za- 
pewnieniu jej niepowstrzymanego już od 
tąd prawie, tryumfalnego; w świat pochodu: 
a przynajmniej, równałoby się to dobro- 
wolnemu narażeniu się na cały szereg 
walk krwawych i wiekowych z Mo 
skwą, z których — niewiadomo jeszcze — 
ktoby ostatecznie wyszedł zwycięzcą, bo 
Moskwa jest niezwalczoną w domu, a w 
łonie swojem ma jeszcze ogrom sił nieroz- 
budzonych, któremi, niepowstrzymana zaraz 
u progu, mogłaby z czasem zalać Europę. 
Podobnego błędu, podobnego narażenia 
się na wiekowe wojny i nieszczęścia nie 
popełnią Niemcy, pomimo całego gniewu, 
w jaki ieh wprawi wzmocnienie się Au- 
strji, którąby woleli mieć za filię i pro- 
tegowaną swoją... Z drugiej znowu stro- 
ny — zwróciliśmy już na to uwagę 
wczora — bronić Austrji od zagłady, 
jest w interesie całej Europy... 

Pozostaje wzgląd na Węgrów, któ- 
rzy dzisiaj — jakkolwiek pod wielu 
względami, mądrzejsi od centralistów, 
(Szczególniej u siebie) — za jedno z ty- 
mi ostatnimi trzymają, gdy chodzi o u- 
cisk ludów , nie-niemieckich w Przedlita- 
wi. Z tymi, Jeśli się głębiej w swem 
własnem i lepiej nie rozpatrzą położeniu, 
może przyjść również, w przyszłości, do 


b s JED AE 
rąoy można nazwać „Intryga i prenumerata“ 
Dziennik Polski stara a Sba nie- 
ufność 1 nieporozumienie pomiędzy Gazetą 
a Je] czytelnikami i tych ostatnich odłączyć 
od pierwszej na zawsze. 

„Pod względem tedy artystycznego wyko- 
nania nie można nie Dziennikowi Pol. za- 
rzucić. Co się tyczy samej kompozycji, to ta 
Jest mniej szczęśliwą, bo wprowadza do 
polemiki dziennikarskiej broń nową, dotąd tyl- 
ko zrzadka i nieśmiało używaną — broń mi- 
styfikacji. Rozumie się, że koszta mistyfikacji 
muszą opłacać czytelnicy, którzy po kilku 
takich doświadczeniach mszczą się po swoje- 
mu na autorach mistyfikacji i niedowierzają 
1m nawet wtedy, kiedy już chodzi nie o 
kłamstwo, ale o rozpowszechnienie jak naj- 
czystszej prawdy. 

„ Są rubryki w dziennikach naszych, w 
których mistyfikacja stała się do pewnego 
stopnia uprawnioną i nikt się nie dziwi, 
spotykając się z nią w tych rubrykach. Ta- 
ką jest naprzykład Kronika niedzielna. Ale 
jeśli już i Kronika za mała adla mistyfikacji 
i te+zacz, krzewić się po wstępnych ar- 
tykitłach, sprawozdaniach wyborczych, po 
wszelkich innych rubrykach, to wtedy cały 
dziennik polityczny zamienia się w jedną 
kronikę humorystyczną, w. której można zna- 
leźć dużo rzeczy zabawnych, ale w której 
nikt nie szuka wiadomości prawdziwych. 


Uroczystszem niż zwykie było otwarcie 
obecnego roku akademickiego. Słowa, któ- 
remi jeden z młodych profesorów witał mło- 
dzież akademieką, odznaczały się ciepłem i 
serdecznością, która dla ścian akademji mu- 
siała wydać się czemś zupełnie nowem i nie- 
spodziewanem. Ale młodzieży akademickiej 
było bardzo nie wiele na tej uroczystości, 
czy to, że się jeszcze nie była zjechała, czy 
też sądziła, Że ma co lepszego do roboty, 
jak słuchać słów zachęty do pracy. 


Już to jeżeli młodzież akademicka do- 
tychczas była tak niedołężną, nieprzydatną 
ani do pracy naukowej, ani do życia kole- 
żeńskiego, to główną winę tego niedołęstwa 
młodzieży potrzeba przypisać profesorom, z 
których większa część złożona była z cudzo- 
ziemców, niemogących mimo nawet dobrych 
chęci pozyskać zaufania młodzieży. Nieprze- 
bity mur niechęci międzynarodowej, dzielił 


żna przesądzać, bo istotnie, gdyby jeszcze i | kochanków, tak i w tej nowej komedji, któ- | młodzież od grona profesorów. Lenistwo i — 


walki podobnej tej, jaką obecnie z cen- 
tralistami stoczyć należy. — To wszakże 
nie jest wzgląd, któryby mógł powstrzy- 
mać Austrją na drodze własnego ratunku. 


jak centraliści, przyczyniać do wewnętrz- 
nego osłabienia Przed- a nawet i Zalitawii, 
Korona nie powinna i nie może bardziej 
ulegać im, aniżeli centralistom — bo tu 
o bezpieczeństwo i potęgę całego państwa 
chodzi... Jeźli niebezpiecznem jest w po- 
lityce poddawać się wpływom sąsiada, to 
stokroć niebezpieczniejsza, dla każdego 
rządu, stawać się u siebie, w domu, nie- 
wolnikiem,  jakiegokolwiekbądź - żywiołu 
górującego sztucznie i tę sztuczną jego 
przewagę popierać, — Ufać jednak mo- 
Żna, że Węgrzy, daleko u siebie spra- 
wiedliwsi względem Słowian należących 
do nich, aniżeli są centraliści dla Sło- 
wian przedlitawskich, zrozumieją łatwo, 
że przyszłość swoją ugruntować mogą 
wśród Słowian na sprawiedliwości jedynie 
i moralnym szacunku, jaki zbudzić po- 
trafią — będąc bowiem garstką obcych, 
wśród słowiańskich tłumów, o materjal- 
nem zgnieceniu tych ostatnich, bez sza- 
leństwa, długo marzyć nie mogą... 

Z jakiej więc kolwiekbądź strony 
rozbieramy dzisiejsze położenie Austrji, 
zawsze nam się kwestja w jednej i tej 
samej przedstawia postaci: „Austrja po- 
trzebuje się zreformować, i zreformować 
na podstawie bezwzględnej sprawiedliwo- 
ści dla wszystkich berłu jej podległych 
ludów; mie jej do tego nie przeszkadza, 
byle inicjatywa Korony, od której ruch 
ten wyjść ma, męzką była, wytrwałą i 
silną.“ 

W następnym i ostatnim artykule, 
odpowiemy już tylko na zarozumiałe 
twierdzenie Niemców, że oni są jedynym 
żywiołem państwowym w Austrji, Że bez 
ich przewagi machina rządowa iśćby mie 
mogła — dla małoletności poli- 
tycznej innych ludów austrjackich. 


Przegląd polityczny. 


Wspomnieliśmy wczoraj o zjeździe przed - 
stawicieli reformowanego kościoła, który się 
odbywa w Halli; dziś telegram przynosi nam (pod 
datą 2. października) następującą wiadomość 
o innym zjeździe protestantów w Osnabrück: 

Na szósty powszechny sobór protestan- 
tów przybyło około 60 delegatów ze wszyst- 
kich stron Niemiec, oraz reprezentanci z Ho- 
landji i Austrji. Na wczorajszem posiedzeniu 
ściślejszego komitetu, który składają Blun- 
tschli z Heidelbergu, Schwarz z Gota, Schiff- 
mana z Szczecina, Lammers i Manchot z 
Bremy, Ohly z Darmstadtu itd., postanowio- 
no pozostawić naczelny zarząd w Heidelber- 
gu. Nowo' wybrano do wydziału deputowa- 
nego parlamentu Meyera z Torunia. Właści- 
we obrady rozoczęły się o 10. w kościele 
św. Katarzyny. Bluntschli przewodniczył im. 
Nabożeństwo odbyło się w auli szkoły real- 
nej. Uchwalono naganić postępowanie kon- 
systorza krajowego (że niepozwolił odbyć na- 
bożeństwa w kościele). W kwestji wyznań 
przemawiali prof. Raebiger z Wrocławia i 
prof. Lipsius z Jeny; po nich mówili Spie- 
gel z Osnabriicku, Meyer z Torunia, Baum- 
garten z Rostoku, Ohly z Darmstadtu, de 
Meyier z Amsterdamu, Kradolfer z Bremy 
w tym samym przedmiocie; poczem uchwa- 
lono rezolucję, że wszystkie formuły 
nauki kościelnej są doktrynami 
ludzkiemi. Kładzenie ich za warunek zba- 
wienia i należności do Kościoła jest odstęp- 
stwem od zasad reformacji i naruszeniem 
prawnego stanu kościoła ewangelickiego. Tym 
sposobem znaczna część ludu niemieckiego 
stała się obcą kościołowi. Jedyną podstawą 
kościoła ewangelickiego jest Chrystusa osoba. 
nauka i dzieła, przyjęte ze swobodą przeko- 


nania i utwierdzone miłością. Stowarzysze- 
nie protestantów Żąda zniesienia przysięgi 
duchownych i przełożonych kościołów, 6raz 
zastąpienia przysięgi przyrzeczeniem wierno- 


ý ALABKU. , ści zasadom protestanckim. O 5. zamknięcie 
Gdyby Węgrzy, uporem swoim, mieli się, | 


zjazdu; wieczorem biesiada. 

Przez Wiedeń, jak już donosiliśmy, prze- 
jechało już kilku książąt moskiewskich, uda- 
jąc się ma Wschód. Konstantynopol i Jerozo- 
lima są celem tych wycieczek. W tych dniach 
carowa moskiewska jedzie do Jerozolimy, po- 
czem ma przepędzić zimę w Egipcie. Podróż 
ta nastręczy sposobność może później do 
wyjazdu cara na Wschód. Tymczasem w Stam- 
bule i w St. Jean d'Acre, dokąd flota turec- 
ka odprowadzi carowę, robią wielkie na jej 
przyjęcie przygotowania. 

Nowe zajście między turkami a Czar- 
nogórcami mogłoby, wedle Czasu, dać powód 
do naruszenia pokoju (!). Ufamy, że Czas, 
w pessymizmie swoim, idzie trochę za dale- 
ko, pomimo intryg jen. Ignatiewa, posła mo- 
skiewskiego w Stambule, który utrzymuje, 
że zaczepka wyszła od Turków. Żądał on od 
ciała dyplomatycznego zbiorowego wystąpie- 
nia przeciw Porcie, lecz posłowie innych mo- 
carstw odmówili. ` i 

Z Rzymu donoszą: Pogłoski o rozdwo- 
jeniu, jakie wkradło się do łona gabinetu 
włoskiego a to zpowodu wniosku do ustawy 
o zniesieniu korporacji religijnych, stwier- 
dzone zostały doniesieniami najświeższych 
dzienników. W sprawie tej pisze korespon- 
dent do Gazetta del Emilia. Przykro mi, 
iż zmuszony jestem wyznać, Że gabinet nie 
powziął jeszcze jednomyślnej uchwały co do 
wniosku, który ma być głównym przedmio- 
tem obrad w najbliższej sessji parlamentar- 
nej. Zwoływano komisje po komisjach, bada- 
no, obrabiano, a w końcu odwołano się do 
interwencji Francji, a to wszystko dla tego, 
aby tylko zśromadzić coraz większe trudno- 
Ści. Gabinet chce dotrzymać co przyobiecał 
i przedłoży niezawodnie izbie wniosek odno- 
szący się do zniesienia zakonów religijnych; 
wszystko to jednakże stanie się dopiero w 
ostatniej chwili. Corrtere mediolański twier- 
dzi, że p. Fournier jest w części winien temu 
rozdwojeniu, i zapewnia, że p. Thiers dał 
ża pośrednictwem p. Fournier rządowi wło- 
skiemu do poznania, że Francja radaby była, 
gdyby gabinet włoski całe ustawodawstwo 


odnoszące się do zniesienia ' zakonów religij- , 


nych zawiesił na tak długo jak długo żyje 
Pius IX. i że rząd francuzki ustępstwo to 
umiałby ocenić «tależycie. Powiedziano tu 
dalej, źe minister spraw zagranicznych chę- 
tnieby uczynił w tej mierzu zadość życzeniu 
p. Thiersa, choćby już dla tego samego, aby 


- zawiązać na nowo dobre z Francją stosunki 


i pokazać całej Kuropie, że rząd włoski go- 
tów jest, Spełnić dane przyrzeczenia i oka- 
zać wszelkie możliwe względy dla sędziwego 
Piusa IX Gdy tak argumentuje p. Visconto- 
Venosta, obawia się p. Sella wraz z innymi 
ministrami, aby odraczaniem na czas nieo- 
graniczony wzmiankowanej ustawy nie ścią- 
gnąć na siebie gniewu lzby i niedać jej po- 
wodu do wycieczek, które mogłyby spowodo- 
wać przesilenie gabinetowe. 

Do wszystkich tych trudności przyłącza 
się jeszcze to, iż gabinet nie zgodził się je- 
szcze nawet na główne zasady owego wnio- 
sku. Pan Sella żąda np. aby zastósowano w 
tej mierze tylko do rzymskiej prowincji u- 
stawy z r. 1866 i 1867; projekt ten jednak- 
Że nie znajdzie poparcia u reszty ministrów. 

Do tej chwili nie wiadomo dokładnie, 
kiedy zbierze się Izba, dobrze jednakże poj 
informowane dzienniki twierdzą, że nastąpi 
to w pierwszej połowie listopoda, a to tem 
pewniej, że Zgromadzenie musi jeszcze tego 
roku uregulować budżet na rok 1873. 


Ziemie polskie. 


Peiersb. Wied. w jednym z ostatnich 
numerów raz jeszcze wracają do potrzeby 
nadania prasie polskiej w Królestwie tych 
swobód przynajraniej, których używają zna- 
czniejsze pisma Petersburga i Moskwy. Po- 
mieniony dziennik jest w ogóle za zniesie- 
niem wszelkich wyjątkowych rozporządzeń, 
obowiązujących w moskiewskim zaborze, a 
wymierzonych przeciwko narodowości pol- 
skiej — wychodząc z tej zasady, że tylko 
tolerancja i równouprawnienie potrafią wy- 
leczyć Polaków z mrzonek, które Petersb. 
Wied. nazywają archeologicznym patrjotyz- 
mem; nigdy zaś tego nie dokażą surowe 
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próżniactwo znajdowało wyborną wymówkę 
i poparcie we wstręcie ku wykładom nie- 
mieckim. Profesorowie mie umieli obudzić 
w uczniach sympatji ku sobie, jaką musi o- 
budzić każdy, który podaje wiedzę drugiemu 
z gorącem pragnieniem, aby się ta wiedza 
przyjęła i krzewiła jak najpomyślniej. A gdzie 
nie ma wspólności naukowej, gdzie młodzież 
ochoczo a wspólnie nie zasiada ław uniwer- 
syteckich, tam mie ma i życia  koleżeń- 
skiego. yt 
Jakże odmienny jest stosunek profesorów 
do młodzieży akademickiej na uniwersyte- 
tach niemieckich. Tam profesor nie chowa 
się przed uczniem w olimpijskim obłoku po 
wagi profesorskiej, ale zstępuje z wyżyn 
swoich ku niemu i jest mu jakby starszym 
bratem. Nie lęka się o utratę powagi, nie 
myśli o tem; na straży tej powagi staje wów- 
czas szczera miłość ucznia. 

Miejmy nadzieję, że i u nas tak z cza- 
sem będzie, skoro profesorów od młodzieży 
nie będzie dzieliła niechęć międzynarodowa. 

= = « 

- Książe Bismark Zwyciężywszy Francu- 
zów, zabrawszy im dwie prowincję i pięć 
miljardów złota wojuje teraz z małą ksią- 
żeczką wydaną w Poznaniu, annektował cały 
jej nakład, i nałożył kontrybucję na autora, 
a raczej wydawcę pana Józefa Chociszew- 
skiego. 
wę R to za książeczka taka straszna ? 
Jest to „Sto piosnek, „dumek r se KAWĄ 
wych“. Żeby się dowiedzieć dlaczeg a í 
książeczka tak niepodobała panu Bismar 4 
wi i jego kreaturom, trzeba przeczy tać krol- 
ką przedmowę do niej : 

„O pieśni nasze ojczyste , ukochane pol- 


skie pieśni, jakie wy rzewne, tęskne, piękne, 
serdeczne! O brzmijcie lube pieśni i osła- 
dzajcie naszą niedolę. 

Polskie pieśni nasze utworzył i ukochał 
cały naród, to też w polskich pieśniach zło- 
Żona nasza Świetna przeszłość, nasze cier- 
pienia, nadzieje — i przyszłość szczęśliwsza. 

I oto wydaję zbiorek polskich pieśni a 
wydaję go głównie dla poczciwych Wiaru- 
sów od pługa i kosy, od warsztatu, dla mło- 
dzieńców i dla dziewic polskich. 

Powybierałem najpiękniejsze, a prócz 
tego dodałem objaśnienia, aby lepiej treść 
zrozumieć. 

Proszę Was, czytelnicy, nuócie tylko 
piękne pieśni, które zapalają do pięknych 
czynów — a dajcie pokój spiewom swa- 
wolnym. i 

Na wesołych ucztach, zebraniach niech 
brzmi narodowa nuta. Niech pieśń dodaje 
otuchy, wytrwałości, nadziei. Ile to pieśni 
zdziałały dobrego. 

Idź w świat polski książeczko i zagrze- 
waj lud polski do cnoty, do miłości Ojczy- 
zny i do poświęcenia.* 

Prokuratorja poznańska nie poprzestała 
na tem, że pożarła cały nakład, jaki tylko 
do rąk dostać mogła, ale nie zapomniała 
przesłać jeden egzemplarz i naszej prokura- 
torji z przyjacielskiem wezwaniem do zwró- 
cenia uwagi na tę książeczkę. Tak porządna 
gosposia przesyła nowalję swojej sąsiadce w 
dowód sąsiedzkiej przyjaźni. 

„Ale austrjacka prokuratorja nie poznała 
się na grzeczności 1 nie znalazła w tej no- 
walji nic nadzwyczajnego. 


kary i prześladowania. Również w tej myśli 
doradza dziennik uchylenie. barbarzyńskiego 


. przepisu, według którego do uniwersytetów 


w cesarstwie może być tylko jeden Polak 
przyjęty na dziesięciu Moskali. 

O ks. biskupie Borowskim zesłanym na 
mieszkanie do Permu, donoszą z Litwy Dzien- 
mikowi Pognańskiemu co następuje: 

„Ks. biskup Borowski zmuszonym był 
odesłać do kraju swego służącego, bo nie ma 
funduszów na utrzymanie go, sam zaś pro- 
wadzi nędzne życie. Rząd, mimo że już bli- 
sko dwa lata upływa, Jak biskup wywiezio- 
nym został do Permu, nie postanowił dotąd 
ile mu placić ma iz jakich funduszów. Bi- 
skup Żyć tu zmuszonym jest pod najsciślej- 
szym dozorem policyjnym, a to z powodu 
demonstracji, jaką zacnemu biskupowi w cza- 
sie przyjazdu jego do Permu wyprawili tam- 
tejsi starowiercy. Chcieli mu złożyć 20 ty- 
sięcy rubli, lecz przyjęcia ich stanowczo od- 
mówił.“ 

Czytamy w Gazecie Toruńskiej : 

„D. 29. maja b. r., jak czasu swego ob- 
szerniej o tem wzmiankowaliśmy, sejmik ziem- 
stwa zachodniopruskiego przeznaczył 10.000 
tal. na cele uroczystości malborskiej i 2000 
tal, na szkołę przemysłową w Bydgoszczy. 
Owa uchwała urzędowo zakomunikowaną zo- 
stała właścicielom dóbr dopiero dnia 11. 
września, a więc w dwa dni przed samą u- 
roczystością malborską, tak że do remon 
stracji przeciw niej zbyt mało pozostawało 
już czasu. Ze względu na tę krótkość czasu 
posłużyli się pp. Leon i Emil Czarlińscy te- 
legrafem i wysłali tegoż dnia do ministra 
spraw wewnętrznych telegram, który przyta- 
my tu w dosłownem tłómaczeniu polskiem: 


Do 
J. Ekscelencji ministra spraw wewnętrznych, 
p. hr. Eulenburga 
w Berlinie. 

Dnia 29. maja sejmik ziemstwa zacho- 
dnio-pruskiego uchwalił, przekazać odnośnym 
komitetom z funduszów ziemstwa 10.000 tal. 
na malborską uroczystość jubileuszową i 2000 
tal. na założyć się mającą w Bydgoszczy szko- 
łę przemysłową. 
Niżej podpisani czują się zniewolonymi, 
przeciw tej uchwale, która dziś dopiero stała 
się znaną, zanieść protest, gdyż zmierzające 
do tege proponendum sejmikom powiatowym 
przedłożonem nie było. 
Waszę Ekscelencją prosimy uniźenie, 
abyś, zakazując użycia owych pieniędzy na 
wymienione powyżej cele, ujał się za prawem 
naszem. 

Leon Czarlański z Zakrzewka. 

Emil Czarliński z Brąchnówka. 
„Czy podobne protesty wysłane zostały 
z innych także okolic i czy pan minister 
spraw wewnętrznych raczył odpowiedzieć na 
nie, niewiadomo nam; na powyższy jednak 
protest dotychczas Żadna nie nastąpiła od- 
powiedź, choć trzeci już od tego czasu upły- 
wa tydzień. > 
„Dprawa ta zresztą, jeżeli dobrze jesteśmy 
poinformowani, poruszoną będzie w drodze 
procesu cywilnego. Spodziewamy się, Że i 
niemieccy właściciele dóbr nie omieszkają 
stanąć w obronie własnego interesu swego, 
naruszonego przez to, iż sejmik ziemstwa bez 
względu na to, że sejmikom powiatowym nie 
przedłożono poprzednio odnośnych wniosków, 
pozwolił sobie szafować własnością ogólną. * 
Oprócz powyższej wiadomości, wyjmuje- 
my z pism poznańskich i pruskich, jeszcze 
następujące : 
Posener Ztg. poświęca kilka słów ze- 
braniu w dniu 28. z. m. obydwóch sejmo- 
wych kół, nazywając je, niewiedzieć z jakie- 
go powodu, zgromadzeniem dwóch wyborczych 
komitetów. Przytaczając w właściwy sobie 
sposób i z aż nazbyt złą wiarą ustępy ze 
sprawozdania o tem posiedzeniu, wypowiada- 
jąc oraz, że protestą w rocznicę rozbioru 
Polski ze strony polskiej mnożą się bez koń- 
ca, na ostatku tak pisze: „Słysząc o takich 
protestach, nabieramy dla papieża wię- 
kszego szacunku, bo on przynajmniej nie 
wyrzuca tyle piorunów przeciwko -historji te- 
go świata.“ Doskonale! Więc Posener Zig. 
sądzi, Że zrabowany, przez to, Że został zra- 
bowany, traci już tem samem prawo upomi 
nania się o krzywdę? Nawet prości złodzieje 
nie ośmielili się dotąd w swym kodeksie za- 
mieścić podobnej zasady. , 
Odbieranie dozoru nad szkółk ii księ- 
żom naszym, wciąż się kontynuje. Między 
innemi został usunięty od dozoru KS. Jaż- 
dewski, proboszcz ze Zdun. kandydat na 
krzesło poselskie z powiatu krotoszyńskiego. 


Pułki poznańskie nr. 58 i 59, które do- 
tąd w kraju się rekrutowały, odbierać będą 
na przyszłość, jak wieść niesie, 500 rekru- 
tów z Brandeburgii, 200 z Saksonii, a tyl- 
ko 300 z księstwa Poznańskiego. 

Znów spory kawał ziemi wpadł w nie- 
mieckie ręce. Dobra Węgorzewo i Popkowi- 
ce, w powiecie gnieznieńskim, obejmujące 2 
tysiące morgów, należące do braci Garczyń- 
skich, kupił p. Treskow z Owińsk za 123.000 
talarów. 

Poznański korespondent Bromberger Ztg. 
z radością donosi, że „w południowych czę- 
ściach w. ks. Poznańskiego, pomimo wszel- 
kich polskich stowarzyszeń ludowych i pomi- 
mo zgodnego postępowania stronnictw, ultra- 
moniańskiego i narodowo -polskiego, germani- 
zacja coraz większe czyni postępy*, ubolewa 
natomiast, że „w powiatach wschodnich, we- 
dług raportów nadesłanych do rejencji w Po- 
znania przez landratów, nastąpił pewien za- 
stój w tychże postępach.“ 

W przeszłą Środę odbyło się w Pozna- 
niu walne zgromadzenie akcjonarjuszów ban- 
ku rolniczo-przemysłowego Kwilecki, Potocki 
i Sp., pod przewodnictwem p. Wolniewicza, 
celem zdania sprawy ze stanu tegoż banku. 
Z przyjemnością konstatujemy zaufanie, jakie 
zdobył bank w ciągu pierwszego roku swojej 
egzystencji, i świetny stan interesów. Swie- 
tny swój stan bank: zawdzięcza umiejętnemu 
kierownictwu z jednej, a mądremu umiarko- 
waniu z drugiej strony. Staraniem spólników 
było trzymać się, o ile można najdalej od 
manii tworzehia licznych przedsięwzięć akcyj- 
nych. Z obfitości nastręczających się kapita- 
łów korzystali spólnicy o tyle, że kapitał za- 
kładowy z 300.000 do 3,000.000 talarów 
podnieśli, przyczem wszakże tylko jedną trze- 
cią część, to jest tylko 1,000.000 talarów do 


; puszczenia w kurs przeznaczyli. Dywidenda 


za zeszły rok rachunkowy, oznaczoną zostala 
i na 8 procent. 

W Pleszewie przed kilku dniami odbyło 
się pierwsze walne posiedzenie tamtejszej ka- 
sy pożyczkowej i oszczędności, spółki zapisa- 
nej. Kasa cieszy się jak najlepszem powudze- 
niem. 

W Bydgoszczy, za inicjatywą kilku ludzi 
dobrej woli, zawiązać się ma wkrótce polskie 
Towarzystwo przemysłowe. Inicjatorowie za- 
mierzają połączyć wszystkie klasy społeczno- 
Ści polskiej, przemysłowców i nieprzemysłow- 
ców, oraz zlać obecnie już istniejące Towa- 
rzystwa, jak „Koło towarzyskie“ i „Towa- 
rzystwo czeladzi“ w jedno stowarzyszenie, 
pod zwyżwymienionem mianem. 


„ Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego z dnia 9., 12., 13., 15., 16., 
20., 23. i 27. sierpnia br. (C. d) 

Wydział krajowy nie uwzględnił prośby 
Wydziału pow. w Nowym Sączu o udzielenie 
subwencyj dia dróg gmiunych na trakcie z 
Wojnarowy do Siennej, 

Wydział krajowy udzielił subwencyj w 
kwocie 50) złr. na budowę drogi gminnej z 
Brzozowa do Nozdrzy. 

Wydział krajowy uchwalił przedstawić 
Wys. sejmowi wniosek do ustawy, ażeby 
wszystkie prywatne myta ustały, jeżeli wła- 
ściciele takowych do pewnego terminu nie 
wykażą się, że im prawo poboru w drodze 
ustawodawstwa krajowego udzielone zostało. 

Wydział krajowy zatwierdził kontrakt 
zawarty względem dostarczenia przez jeden 
rok kamienia dla Podwołoczysko-Brzeżań- 
skiej drogi krajowej z kamieniołomu dwor- 
skiego „Kiżycha* w Płotyczach. 

Wydział kraj. nie uwzględnił przedsta- 
wienia pełnomocnika dóbr Baranowskich o 
zmianę kierunku drogi krajowej przez fol- 
wark Mięgrodzie. 

„Wydział kraj, oświadczył Wydziałowi 
powiat, w Kamionce, iż nie może uwzględnić 
prośby właściciela obszaru dworskiego w 
Kupczu co do przedstawienia Wys. sejmowi 
przychylnego wniosku względem udzielenia 
prawa do poboru myta na 8 mostach. 

Wydział krajowy uchwalił przedstawić 
Wys. sejmowi wnioski o udzielenie prawa dla 
obszaru dworskiego w Ulwówku i dla dóbr 
skarbowych w Niepołomicach do poboru my- 
ta przewozowego, zaś dla obszarów dwor- 
skich w Spasie i Żarnowie do poboru myta 
mostowego. 

Wydział kraj. mianował p. Kuźmiń- 
skiego, konduktora dróg krajowych w Roha- 
tynie, konduktorem I. klasy. 

Wydział krajowy oświadczył Wydziałowi 
powiat. w Żywcu, iż nie może popierać jego 
wniosku o wyjednanie u właściwych c. k. 
władz rozporządzenia, ażeby mieszkańcom 
gór wstrzymywano wydawanie kart podró- 
źnych tak długo, dopóki nie wykażą się, iż 
prestację drogową odrobili. 

Wydział kraj. nie uwzględnił prośby 
ks. przeora OO. Dominikanów w Krakowie 
o udzielenie subwencji na naprawę mostu na 
drodze gminnej w Prądniku czerwonym. 

Wydział kraj. nie uwzględnił prośby 
gmin Jezupola i Dubowiec powiatu Stanisła- 
wowskiego o przedstawienie Wys. sejmowi 
wniosku względem udzielenia prawa do po- 
boru myta przewozowego na Dniestrze mię- 
dzy Jezupolem i Dubowcami. 

Wydgjał kraj. udzielił Wydziałowi pow. 
w Nowynt Targu subwencji w kwocie 1.000 
złr. na naprawę dróg uszkodzonych przez te- 
goroczne wylewy wód. 

Wydział kraj, uchwalił w sprawie bu- 
dowy drogi krajowej z Borszczowa do Husia- 
tyna przedstawić Wys. sejmowi wniosek do 
przyjęcia trasy Jezierzany - Dawidowce - Hu- 
siaty n. 

Wydział kraj. nie uwzględnił przedsta- 
wienia Wydziału powiat. w Zaleszczykach 0 
uwolnienie Herszka Liebmana, przedsiębiorcy 
dostawy szutru dla Tłustecko-Buczackiej dro- 
gi krajowej, o uwolnienie od płacenia kary 
konwencjonalnej po 3 złr. dziennie, nałożo- 
nej na niego z powodu, iż nie dostarczył W 
oznaczonym terminie kamienia. 

Wydział kraj. zniósł orzeczenie Wydzia- 
łu powiat. w Limanowie. którem na gminę 
Owieczki włożony prawnie nieuzasadniony 
obowiązek naprawiania dróg gminnych w 
Swiedniku. i 

Wydział kraj. orzeczenie Wydziału po- 
wiatowego w Kałuszu, którem zarządzono, 
żeby gmina Dołpotów most na potoku „Księ- 
że widły* sama naprawiła, i uchwała z ra- 
zem, że naprawę tego mostu rzeczona gmi- 
na wspólnie z sąsiednią gminą Wojniłów u- 
skutecznić winny. (Dok. n.) 


Kronika. 


— Kurjerek tłwowski. Z d. 22. czerwca 
b. r. minął termin trzyletni, pozostawiony wła 
dzom skarbowym do nabrania wprawy i przygo- 
towania się do urzędowania w języku polskim, 
a mimo to dotychczas nie słyszeliśmy nic o urzę- 
dowem wprowadzeniu języka polskiego przy 
tychże władzach. Owszem przyszlo w ostatnich 
duiach, z ministerstwa skarbu rozporządzenie do 
prezydjum Dyrekcji skarbu, stosownie do którego 
wszystkie akta włudz skarbowych, które przy 
sposobności reknrsów dołączane być muszą do 
sprawozdań krajowoj Dyrekcji skarbn, mają być 
tłumaczone na język niemiecki. Dodać należy, że 
tylko łagodna interpretacja tego rozporządzenia, 
ze streny p. wiceprezydenta, wymaga tylko tlu- 
maczenia aktów na język niemiecki, kto wia je- 
duak, czy misterstwo nie żąda oraz i tłumacze- 
nia wszystkich przez strouy podawanych zalącz- 
ników. Od wladz skarbowych, jako najwięcej od 
ministerstwa zależnych, zaczęto, kto wie czy i 
innych władz to nie czeka, Qbnrzenie z tej przy- 
czyny panuje ogólne po biórach władz skar- 
bowych. 

— Gwałtu, wody! Ratujcie I Na m 
Chorążczyzny mamy aż cztery szynki, 1 prani 
po kilka „na AA ulicy, w których wódka i pi- 
wo strumieniami płyną, a w jednej, jedynej stn- 
dni oddawna ani kropli wody ! 

Mieszkańcy Chorążczyżny. 


— Bo ojciec mówi, że z wujcią 


— Dziś w teatrze „Don Juan“ komedja 
Moliera w tłómaczeniu Karola  Pieńkowskiego. 
Przedstawienie „Wyprawy Ryszeliego* dla słabo- 
ści jednej z osób grających w tej sztuce odło- 
Żono na później, Jutro zaś, tj. w poniedziałek 
wyborna a od bardzo dawna niegrana tutaj ko- 
medja p. t. „Walka kobiet“. W komedji tej, 
ujrzymy po raz pierwszy, po długiej nieobecno- 
ści na scenie panią Woleńską, za którą stęskni- 
ła się już pnbliczuość lwowska, bo pani Wo- 
leńska umiała zjednać sobie pracą i talentem o- 
gólną sympatję i uznanie. Oprócz p. W. w głó- 
wniejszych rolach w tej sztuce wystąpią pani 
Nowakowska i pp. Królikowski, Woleński i Kwie- 
ciński. Obsada ról jest nam poręką, Że z tej 
„Walki“ artyści wyjdą zwycięzko, 

— QOnegdaj przedstąwiano na scenie na- 
szo „Geldhaba*. O grze artystów w komedji tej 
pisalismy już niejednokrotnie, a ponieważ obsa- 
da ról z wyjątkiem roli Lisiewicza, którą grał 
p. Dębicki, pozostała taż sama,  niepozostaje 
nam nie więcej jak tylko zanotować tę zmianę i 
wyrazić ogólne uznanie dla wszystkich artystów 
biorących udział w tej sztuce, Wszyscy oni wi- 
decznych dokładali usiłowań, ażeby przedstawie- 
nie poszło gładko i starannie, to też oklaski ja- 
kich grającym nieskąpiła publiczność, były słu- 
sżną nagrodą za ich zachody. W „Skrzypkach 
czarodziejskich“, które zamykały onegdajsze wi- 
dowisko i były wdzięcznym dodatkiem do trzech- 
aktowej komedji, p. Koncewicz, pp. Wajcówna i 


Doroszyńska grali i sp'ewali doskonale. Szcze- 
gólniej pierwszy do łez poruszył słuchaczów 
piękuą arją: „O! niewdzięczny, Bóg cię ska- 


rze!“ którą odśpiewał z wielkiem uczuciem, ` 

— W przyszłą Środę tj. d. 9. bm. przy- 
pada benefis p. Władysława Woleńskiego, którego 
talent tak dobrze znany jest lwowianom jak i 
sumienna praca tego artysty. Beneficjant w ory- 
ginalnej, historycznej komedji B. Komorowskiego 
p. t. „Klekcja króla Michała“ przedstawi postać 
Wespazjana Kochowskiego, jednego z celniejszych 
p etów XVII stulecia. 

— I Lwów ma swoje enfants terribles... 
Opowiadano nam o następującej rozmowie male- 
go Józia ze swoim wyjaszkiem : 

— Wujaszku co to jest fujala ? 

— Instrument, rodzaj fetu, moje dziecko. 

— A to wujasek instrument! 

— Zkąd znowu, co ci przyszlo do głowy? 
wielka 
) fnjala ! 

- Ziomek nasz p. Stanisław Lipczyński, 
wypracował obecnie w Dreznie wielkich rozmia- 
rów karton, przedstawiający „Zmartwychwsta- 
nie“, Znawcy utrzymują, że oryginalność kompo- 
zycji i śmiałość rysunku godne są podziwienia, 

— Przed nowo wzniesionym gmachem ban- 
ku hipotecznego od czterech miesięcy niema cho- 
dnika. Kiedyż to będzie? boć niewygodnie brnąć 
po kostki podczas błota w rozmaitej glinie i 
sproszkowanej cegle. 

— Zmakomity pianista Józef Wieniawski 
zbierał w tym rokun nowe lanry za granicą, a 
między innemi w Wejmarze, gdzie dał wię sły- 
szeć przed areopagiem znawców, wykonawszy je- 
dnę ze swoich kompozycji na dwa fortepiany, a 
to wspóluie z dziekanem fertepianistów Franci- 
szkiem Lisztem. Również dany przez p. Wienia- 
wskiego koncert w Ostendzie przy współudziale 
p. Vieuxtemps i pani Persiani do najświetniej- 
szych w tegorocznej porze kąp'elowej zale ają, a 
miejscowa krytyka jednogłośnemi dla tegoż arty- 
sty brzmi pochwałami, 

— Zakład litograficzny p. M. Balba wy- 
konał nader piękną chromolitogrefję, przedstawia- 
jącą w wieńcu z cierniowych gałęzi, herby wszy- 
stkich ziem i województw dawnej rzeczypospolitej 
polskiej. Chromolitografja ta ma za cel upamię - 
tnić stuletnią rocznicę rozbioru naszego kraju. 

— Na rzecz szkół ludowych w przyszłą 
środę 9. b. m. odbędzie się w Stanisławowie 
amatorskie przedstawienie, które skladać się ma 
z kom. Chęcińskiego „Cicha woda“ i z „Posa- 
nej jedynaczki* Jana hr, Fredry. 

— Zwracamy uwagę pp- piekarzy, że wpro- 
wadzony od niedawna zwyczaj przyklejania War- 
teczek oznaczających firmy na bochenkach chleby, 
nie mile jest widziany m publiczności, a tv ze 
względu, że klej użyty do przymocowania tych 
karteczek, może być nioczysty, a potem najlepsza 
częsć chleba, wierzchnia skórka musi być zrzy- 
naną i idzie w niwec. Gdy już. cech piekarski 
chce koniecznie przeklejać swoje firmy, to niech 
to uskuteczni u spodu bochenków chleba, które 
zwykle podpalone nie słnżą na posilek. 

— Jakiej wartości są anonsa spekulantów 

berlińskich, niech posłuży za dowód anons w 
pownem piśmie krakowskiem, podający podzięko- 
wanie Dąbrowskiego i Pollaka ze Lwowa, iż za 
skazówką astronoma E. Lehmana z Berlina wy- 
grali „terno po ternio,* Dąbrowskich jest kilku 
we Lwowie, lecz Żaden nie znosił się z p. Leh- 
manem, a tem mniej wygrał na loterji, Pollak 
zaś jest zupełnie nieznanym we Lwowie, chyba 
dowcipny Prusak podał tę nazwą w roztargnię- 
nin, mając głowę nabitą myślami, jak „dumme 
Pollaken* łapać ua wędkę. 
Dowiadujemy się, że w tych dniach ze- 
brał się zarząd Towarzystwa przyjaciół nauk w 
Poznaniu colem  naradzenia się nad zebraniem 
potrzebnych funduszów na budowę Muzeum na- 
roduwego, w któremby się mieściły biblioteka i 
zbiory Towarzystwa, świadczące jak się wyraził 
p. dr. Libelt, o naszej świetnej przyszłości. — 
Gmach ten ma kosztować 30 tysięcy i obejmo- 
wać sale dla biblioteki, czytelni dla posiedzeń. 
pracownią malarza i pomieszkanie konserwatora, 
W tym celu nabył nieruchomość Seweryna". 
Mielżyński, z Milosławia, znany powszechni” 0- 
bywatel nasz z swej zacnej wspaniałomy”tności 
i z zamiłowania pamiątek ojczystych. N* dalsze 
koszta budowy mają się zbierać składki. W tym 
celn wybrano komisję, która wyda odPOwiednią 
odezwę do publiczności. Do komisji należą pp. 
Seweryn hr. Mielżyński, pułkownik Skarzyński, 
Leon Śmitkowski, Boleslaw Poniński, „dr. Niego- 
lewski, Józef hr. Mielżyński, Ludwik Ślaski z 
Prus Zachodnich. Z obecnych na posiedzeniu 
złożyli Sew. hr. Mielżyński 1000 tal, pułko- 
wnik Skarzyński i p- * mitkowski po 500 tal. 
w listach zastawnych, PP. Stan. Koźmian i dr. 
Niegolewski po 200 tal., p, ©, dał 100 tal., 
Józef hr. Mielżyński dał 30 tysięcy cegły. 

-— Jost 2I. września odbył się pod kiero- 
wnictwem p. Marjana Signiego w Towarzystwie 
rękodzielników „Skała“ wieczorek wokalny. Pro- 
gram wieczorku składał się z dwóch części, z 
których pierwsza żawierała utwory treści poważ: 
niejszej, druga zaś dla urozmaicenia utwory hu- 
morystyczne, Z tych ostatnie na  szczególnź 
wzmiankę zasługują. Dziad i baba Moniuszki * 


D 


Włoska sałata Geneego. Wykonanie było jak na 
początkujących amatorów spiewu pod każdym 
względem staranne co też licznie zgromadzona 
publiczność rzęsistemi oklaskami uznała. Należy 
tylko życzyć Towarzystwu by nie ustawało w pl 
poczętej myśli kształcenia spiewu, „lecz u pos 
cując zgodnie i wytrwale doprowadzilo w dE: 
lepszych rezultatów a tym sposobem da 


i i ków 
„enia przyjemnych wieczoTKÓW. 
*Bonabnaśiaj a n na półroczne wię- 


— Skazany 732 > Do; 
zienie czeladnik piekarski Jan Shoki HARO 
ze Lwie) mający lat 30, będąc wysłany na 
H 


obotę Z innymi aresztantami, zbiegł w piątek 
r 


zed południem Z ulicy Piekarskiej Był w u- 

r * 

kradli więziennem. iecię  Podhajecki 
__ W Mużylowie w powiecie odhajeckim 


otruło się pięć osób grzybami. Pomoc lekarska 
eczną. 
pe Gia ORA człowieka stoję h me poto- 
ieliło namiestnietwo nagrodę pieniężną M 
5% M Twanowi Hliwie z Pętny w powie- 
cie gorlickim. z i 

2—- Wybór uzupełniający jednego członka 
do Rady powiatowej w Wadowicach z grupy 
min miejskich i jedne80 członka do Rady po. 
wiatowćj A Rudkach z BTUPJ większych posia- 
dłości odbędzie się 29. października br, 
Protest. Gazeta Narodowa w nr. 260 
wrzośnia b. r. podała wiadomość, iż 

księdza G... w W... pewien ksiądz 
na a TO iż Stowarzyszenie „Gwiazda* 
Pnie bardzo źle wpływa“ na uczęszczającą 
m młodzież ruską, i że trzeba „tych nieszczę- 
śliwych* wydrzeć z pod opieki Stowarzyszenia. 

Podpisami członkowie Stowarzyszenia „Gwia- 
zdy* Rnsini oświadczamy, iż się bynajmniej 
Poor U, tom, Bie czajkny „nie- 
szczęśliwymi”, że przeciwnie czujemy 
wszyscy jak najlepsze skutki solidarnej pracy 
nad wspólnem dobrem. Jeżeli zaś Stowarzysze- 
nie Gwiazdy” nie zasiewa nienawiści między 
Polakami a Rusinami, i uczy nas kochać się i 
szanować jak bracia, to właśnie jest najlepszym 
jego moralnym wpływem. Bo tylko miłość 
buduje i wzmacnia — nienawiść rozprasza i 
A, szanowną redakcję, aby raczyła 
zamieścić w swoich szpaltach ten nasz protest 
przeciw zarzutom niegodnie czynionym Stowarzy- 
szeniu, przez całą klasę rękodzieluiczą uznane- 
mu, i przeciw tej nieproszonej opiece, jaką nad 
nami ów bezimienny ksiądz obrz. gr. kat. roz- 
ciągnąć zamierza. 
| We Lwowie 29. września 1872. 

Jan Borysiewicz, Juljan Hoszowski, 
Dymitr Stokaluk, Bazyli Urbański. Jan 
Kaczmarek, Jan Pilinkiewice, Jan Barań- 
ski, Michał Dumański, Jan Szukatkiewicz, 
Aleksander Kuczyński, Tadeusz Kuczyński, 
Wasyl Ujazdo'rski, Jan Jakimecki, Slawik 
Wicenty, Zazula Michał, Karol Jaworski, 
Leus Szczepan, Grzegorz Bojczuk, Michat 
Chudek, Adamów, Litwimowice Józef, A 
nasiewicz Adum, Prokopowicz Tomasz, Gu- 
ralewicz. 

— Wyścigi konne w Tarnopolu odbyły 
się w dniach 24. i 26, września „b. r. przy 
bardzo szczupłym udziale publiczności, Dalszych 
przestraszały przesadne wieści 4 panującej w 
tem mieście cholerze, wskutek czego zjazd oko- 
licznego obywatelstwa wiele mniej był licznym 
niż w przeszłym roku. Miejscowych zaś i tych, 
którzy 46 Tarnopola się zjechali, odstraszyła 
stota; która jakby z umysłu wyścigom prze- 
szkadzała- 

Tor wyścigowy wytyczony tuż obok gościń- 
ca Smykowieckiego na rozleglej równinie, roz- 
mókł także wskutek ciągłej słotyi był tak grzą- 
ski, że nadzwyczaj trudno było koniom galopo- 
wać w głębokiem błocie. 4 

WI. biegu (koni wierzchowych) pierwszą na- 

dẹ odniósl ogier Hanczar Mik. Wolańskiego ; 
ib przępyli do mety kolejno Fortunio Kaź, 
Tuczyńskiego, Pioruuka Jana Tarnowskiego i 

i , Młodeckiego. : A 
AT biegu nagrodę Towarzystwa 300 złr, 

i skiego; połowę wkła- 

Elektra Jana Tarnowskie O 
wzięla Ooockiego. Trzecią by- 
dek otrzymała Dewotka ee 5 

0 ja J, Tarnows 3 
> ME Ee o 100 dukatów zwyciężyła 
Vesżja Stef. Zamojskiego. Drugą u mety była 
Protection Ochockiego i trzeci m Leninch Tarnow- 
skiego; czwartą Dywidenda Ochockiago. Mara 
(O chockiego) i Hazard zmyliły bieg. 

Przy wyścigu IV. o nagrodę dam Clown 
Tuczyńskiego pobił Sana Zamojskiego i Pucha- 
cza (również Tuczyńskiegu). San odzyskał swoją 
With września do I. biegu (Siemieński- 
Stakes) o 500 guid. stanęło 5 koni. Wygrał 
Leniuch Tarnowskiego. Połowę wkładek otrzymał 
Hanczar Wolańskiego. Trzy konie zostały zdy- 

ne. 

SARE IL. biegu (Wolański-Stakes) o 50 du- 
katów pierwszą była Vesta Zamojskiego, drugą 
Protection Ochockiego, trzecią Vinaigrette Tar- 
nowskiego. A À 

W III. wyścigu (Zamojski - Stakes) o 50 
dukatów zdarzyła się rzecz niespodziewana, Sy- 
gnal Zamojskiego i Elektra Tarnowskiego zo- 
stały pobite przez Dewotkę Ochockiego, którą 
sterował żŻokiej Kaczor z Galicji, tamtymj zaś 
Anglicy. 

g Bik W (Myśliwski) nie Przyszedl do m. 


z dnia 22: 


pison [żądają 


p a A 0 A ZO W) m A 


tku, gdyż z* pięciu koni mianowanych czterech 
brakło do biegu, która to liczba była konie- 
cznym warunkiem udzielenia nagrody, Wałach 
Witołda Postruskiego Boy (pół krwi) na próżno 
obiegł szranki o wkładki współzawodników. 


— Proces Manesa Marguliesa i 78 wspólni- , 


ków w stanisławowskim sądzie karnym. (C. d.) 
We środę rozpoczęto na nowo posiedzenia SĄdo- 
we. Z początku podał przewodniczący do wiado- 
mości, że według doniesienia cieplickiego staro- 
stwa, Icek Schreyer jako gość kąpielowy przeby- 
wa w Cieplicach. W skutek rozpisanych listów 
gończych aresztowano go tamże, lecz musiano go 
na wolność wypuścić z powodu słabości. Sąd po 
stanowił Icka Schreiera i kie 13 
Co się tyczy drugiego niejaw BC 
ka zy - kanon wnosił, aby a a 
kancję jego za przepadłą. Na Kr A> 
sąd jednak postanowił jeszcze się W8 ph z, 
Przystąpiono do dalszych | Hedy 
mianowicie przywołano „ Zanetę REP Ca 
Nuchima, która jako świadek zeznaje, 12 z sa 
którzy z mężem jej mieli styczności, Zna My, 
Icka Schreyera, Fizyka Hiibschmama, je 
Taubera i Marguliesa, którzy w Bohorodczanae 
przyn ęśli mężowi jej pieniądze, przyczem hg- 
cuym był także jakiś obdarty żyd, l 1 na 
zwiska nie pamięta. Przedstawiono jej Mojżesza 
Reszera, w którym Zaneta poznaje owego obdar- 
tusa, Odpowiedzi jej na zapytania sądu, obroń- 
ców i prokuratora Są nieśmiałe i niedecydow ane. 
Drugi następnie przesłuchany Świadek Nus- 
sim Feuer, zgadza się co do głównych punktów z 
Eizykiom Hibschnanew. Prokurator żądał jego 
zaprzysiężenia, obrońca dr. Rolf na to a zg0- 
dził, ale sąd odrzucił wniosek o zaprzysię E 
Przystąpiono tedy do przesłuchania dalszyc 
obwinionych: Wolfa Klettera, który zaprzecza, 
jakoby mial jakikolwiek udział w rzeczach asen- 
terunkowych, i Barucha Taubera. Ten ostatni 
opowiada, iż ma dom zajezdny w Sołotwinie, a 
był dawniej naczelnikiem gminy wyznaniowej, 
obecnie zaś od dwu lat zrezygnował. Jadąc razu 
jednego przez Nadwórnę, zajechał do karczmy 
K.ppelmana i poznał tam Karmelina, któremu 
Margulies go przedstawił jako naczelnika gminy 
sołotwińskiej. Wtedy Karmelin traktował go wi- 
nem, a W ciągu rozmowy pytał go kilka Tazy, 
czy gmina ma dość pieniędzy, „aby wykupić od 
wojska niezdolnych? Gdy obwiniony wtedy zdzi- 
wiony na niego spoglądną!, opowiadał mu Kar- 
melin całą po tylekroć już powtarzaną historję 
o majorze, który mu chciał przyjść w pomoc 
pod względem materjalnym, 1 przyrzekł, że bę- 
dzie brał do wojska nawet kaleki, „jeżeli Karme- 
linowi się nie opłacą. Niedowierzając odszedł o- 
bwiniony, ale przekonał się niebawem, gdy kvu- 
misja do Bohorodczan zjechała, że groźby Kar- 
melina nie były na wiatr rzucone. Tamże bo- 
wiem wzięto Mojżesza Hóbschmana, który był 
oczywistym kałeką, i podobno jeszcze innych kil- 
ka niez olmych, a tem rzucono taki postrach na 
ludność, że takowa nalegała na obwinionego, aby 
z Karmelinem począł traktować. Udał się tedy 
obwiniony do Karmelina, i zdołał go nakłonić, 
iż za 700 złr. (pierwotnie chciał 1.500 złr.) 
przyrzekł uwolnić wszystkich popisowych ze So- 
łotwiny. 


(o do składek zbieranych w gminie, przy- 
znaje iż takowe istniały, twierdzi jednak, iż ta- 
kowe były przeznaczone dla jakiejś wdowy, któ- 
ra jednak w śledztwie oświadczyła, że nigdy 
centa nie otrzymała, 

Posądzono także Taubera 0 usiłowanie prze- 
kupienia adjunkta Lewickiego. Temu jednak ob- 
w.Diony wprost zaprzecza. Opowiada, iż był u 
niego tylko w celu obrachunku, ponieważ pan 
Lewicki wszystkie Sprawunki oddaje zazwyczaj 
Żonie obwinionego. Otrzymał w gi rara] 

A prawdzie obwinio- 
ny od Karmelina 25 złr. dla pizekupienia urzę- 
dnika, lecz niechcąc się wdawać w tak Betania, 
czug sprawy, oddał obwiniony takowe Karmelino- 
wi, mówiąc, że ten jegomość nie chce przyj mo- 
wać pieniądzy. Karmelin zaprzecza, jakoby był 
otrzymał napowrót 25 złr., które dał Tauberowi. 

Srul Lakritz przyznaje, że z polecenia wielu, 
których nazwisk sobie nie przypomina, zaniósł 
300 złr. Karmelinowi, nie wiedząc jednak, że 
takowe są przeznaczone na przekupienie komisji. 
Pieniądze te wręczył Marguliesowi, który JEJ 
nic o tem wiedzieć nie chce. ś 

Samue] Juran, Mendel Pfeffer, Rubin Sehnil- 
ud AI Ratzer i Mojżesz Loker przyznają, iż 
zitori wtedy pewną sumę u Taubera na cele 


gminne, nie wiedząc jednak, iż tym celem gmin- 
nym jest przeku 3 ; 7 

„Na następ 
najpierw Dawi 
RH iż dlatego bral udział w 


ponieważ o planie 
dowiedział się z pozosta- 
star biurku podania do mini- 
nat roszta zaś domyślił się, pośrednicząć 
o ralię rei eg Karmelina z komendą je- 
wowie : E „O 
tegoż da komendy | a mianowicie wysełając listy 


Przez fegaż na 


i ; J pocztą Mariampolską, z powo- 
du, iż Karmeliy nie uf A f 

iej uf: ławow- 
skiej, Nikomu zaś at poczeja stanisia 


nie wyjawił, że jest w tej 
Y, a najmniej Karmelinowi. 
Że Manes Margulies był wszędzie 
dnikiem, czemu tenże ostatni oczy- 
20 zaprzecza, przytaczając, że Kitt- 
za parę kraicarów powie wszystko co kto 
chce, a nawet zaprzysięgnie swoje świadectwo. : 
Karmelin przypuszcza jako możliwą okoli- 


sprawie obznıjomion 
Zeznaję dalej, 
głównym pośre 
WISCIe stanowe 
ner 


czność, iż Kittner wiedział o jego planie prze- 
czytawszy któreś z tych podań, co Karmeiin wy- 


nie się zasługuje na wiarę, podano mu napisany 


odczytywal. 

W końcu po przerwie przystąpiono do prze- 
słuchania byłego dyurnisty starostwa, Aleksandra 
Cicholewskiego. Obwiniony przyznaje, iż poczynił 
poprawki w liście popisowych, ale tłumaczy się 
tem, iż stato się to na wezwanie porucznika 
Koryzny, którego jako swego przeiożonego uwa- 
żał. Zaprzecza, jakoby był od kogokolwiek wziął 
pieniądze, a zaprzysieżone i wobec sądu powtó 
rzone zeznanie Michała Zajączkowskiego nazwał 
kłamstwem. W ostatnich dniach nadeszło do są 
du podanie, jakoby przez Michała Zajączkowskie- 
go podpisane, w którem tenże odwołuje wszystkie 
przeciw  Cicholewskiemu poczynione zeznania. 
Świadek oświadcza, iż żadnego “pisma tego ro- 
dzaju nie wysełał, również Cicholewski zaprze- 
cza, iż tego nie uczynił, mówiąc, że nietaki glu- 
pi, aby coś podobnego robił, tudzież, iż to za- 
pewne uczynił ktoś z jego nieprzyjaciół, aby go 
skompromitowa Ć. 

Prócz zbrodni nadużycia władzy urzędowej 
cięży jeszcze na Cicholewskim, iż pobił wójta w 
czasie urzędowania i jakiegoś robotnika. Cicho- 
lewski przyznaje się do tego, lecz przytacza, że 
mu wójt już przebaczył, a robotnika pobił jako 
nadzorca, ponieważ sobie inaczej poradzić nie 
umiał, W końcu orzeczono kaucję Mortka Laufe- 
ra z powodu tegoż niejawienia się za przepadłą, 
przeciwko niemu zaś wydał sąd nakaz uwięzienia. 


(C. d. n.) 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Losy Rudolfa. Pizy ciągnieniu odbytem 
na dniu 1. października wyciągnięto następne 18 
serji i 50 numerów. Serje: 60, 160, 421, 428, 
503, 686, 808, 1054, 1515, 1629, 1687, 
2225, 2387, 2885, 3072, 3259, 3273 i Nr. 
3989. Z tych sekcji wyciągnięto następnych 50 
numerów. Główna wygrana 25090 złr. padła na 
serję 428 n. 2. Druga wygrana w wysokości 
4000 złr. padłą na serje 2885 n. 6 a trzecia 
wygrana w sumie 2000 złr, padła na 8. 3989 n, 39. 
Po 500 zir. Wygrywają: s. 686 n. 3 i s. 3989 
n. 41; po 300 zir. 5, 680 n. 48, s. .808 n. 7, 
s. 1629 n, 8; po 100 złr. s. 421 n. 22 in. 
49, s. 1687 n. 24, s. 2885 n. 45, s. 3072 n. 
14, i s. 3273 n. 18; po 50 złr. s. 60 n. 42, 
8. 421 n. 26, s, 427 n. 17, s. 686 n. 21 in 
44, s. 1054 n. 40, s. 1629 n. 30, s. 3072 n. 
43 i 47 i s. 3989 n. 15 i n. 22; a nakoniec 
po 30 złr, wygrywają: s. 160 n. 43 in. 49, 
8. 686 n. 26, s. 808 n. 13, s. 1054 n. 29 i 
n. 50, s. 503 n. 12 in. 49, s. 686 n. 26, 
s. 808 n. 13, s, 1054 n, 29 in. 44, s. 1515 
n. 3 in. 25, s, 1629 n. 31, s. 1687 n. 20 i 
n. 28, s. 2225 n. 16, s. 2885 n. 4, 22, 47 i 
n. 50, s. 3072 nr. 40, s. 3273 n. 13 i n.17 
1 nareszcie s. 3989 n, 6. Na wszystkie inne 
nieposzczególnione z tych 18 serjach 850 nume- 
rów pada najmniejszą wygrana 12 złr. 
Rafineria e AL Juliusza Mikola 
| SZĄ notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytus rafinowany z amyżem stopień 77. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje Asygnaty kaso we. 


5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
5 al 2 ” „ 14 s 3 
6 n " 30 „ v 
6 i 3 " , 60 " t 


Ostatnie wiadomości, 


Ministrowie przedlitawscy jadą do Pe- 
sztu, aby swoje teki ratować. Bo o zmianie 
systemu mowy niema. Mogą Się zmienić 
członkowie gabinetu, ale system pozostanie, 
przynajmniej do końca wystawy powszechnej 
i dopóki Madiary nie wyzyskają dla siebie 
w zupełności kłopotów centralizmu teutoń- 
skiego. | 

Lasser, zręczny i przebiegły, nie poje- 
przypuszczać, Ze jak to mówią, „szyje buty“ 
swoim kolegom, którzy jego tylko talentem 
stoją. Nadaremnie starają się pisma centrali- 
styczne zamaskować, ze projekt reformy wy- 
borczej, jaki Lasser wypracował, nie podoba 
się reszcie ministrów, a jeszcze gorzej Cen- 
tralistom, którzy zowią go poprostu reakcyj- 
nym, bo zbyt uwzględnia statystykę W 
Przedlitawii. Jak wiadomo, cesarz nie jest 
przychylny zapro wadzeniu i bezwzględnyć 
wyborów bezpośrednich, a już najmniej „w 
takiej formie, któraby prócz reprezentanti A 
miast  ustawowierczych, „wszystkich maka 
spowodowała do porzucenia Rady A" g= 
a choćby to nie całkiem nastąpiło, ke "ip 
ła rząd i koronę zupełnie na łuskę Pres 
skę centralistów. Takiej reformie A- 
dla Przedlitawii będą i Węgrzy Ja 4 «Ai 
cniej przeciwni. Obecne poztapoj a sA 
tralistów w delegacji jest wodą se już 
Lassera, i może 0n z tegv młyna wyjść J 
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syłał. Dla wypróbowania, czy Kittnera tłumacze- , 


papier do czytania, z którego tenże z trudnością 


przed zebraniem się Rady państwa jako mi- 
nister-prezydent. a 

Jak już Giskra na walnem_ posiedzeniu 
delegacji odstąpił od okrojenia budżetu dy- 
spozycyjnego, i choć dokuczył Andrassemu 
(powiedział, że jeśli Beust w trudniejszych 
czasach mógł poprzestać na małym fundu- 
szu dyspozycyjnym, mógłby teraz i Andrasy), 
to głosował za tą całą -pozycją, tak i w 
sprawie stanu prezencyjnego będą centraliści 
na walnem posiedzeniu głosować za wnio- 
skiem ministra wojny. Już na to przygoto- 
wuje Nowa Presse, tłumacząc Herbsta, Gi- 
skrę, Demla itd., że postępowanie ich po- 
chodziło nie z powodów politycznych, ale 
psychologieznych, bo w Peszcie są niepewni, 
nie mogąc się znosić z ministrami swymi 
(dla czegoż ich nie wezwali?) i z opinją (a 
telegrafy.?), i rozdrażniono ich ustępem mo- 
wy tronowej przy przyjmowaniu delegacyj, 
że trzy gabinety zesolidaryzowały się co do 
budżetu, co, było groźbą przed czynem. Przy- 
czem Nowa Presse tłumaczy delegatom usta- 
wowierczym, że powrót gabinetu Hohenwarta, 
„gabinetu ugodowego”, mógłby „majątek lu- 
du* na większe straty niż kilka milionów, 
na „niezmierne* narazić straty. -— Pójdzie 
zatem koza do woza, ale już się tam nie 
natuczy jak dotychczas. 

Według Starej Pressy d. 30. z. m. de- 
putacja pocztmistrzów przedlitawskich, złożo- 
na z pp. Leydolta, Furtmiillera, Vormachera, 
Mutki, Stretza, Kobierskiego, Rehaczka i 
Ausseniga, wręczyła ministrowi Banhansowi 
memorjał względem uorganizowania poczt na 
prowincji Taki sam memorjał wręczono na- 
zajutrz jeneralnemu dyrektorowi poczt, Kol- 
oensteinerowi. Tak minister jak i dyrektor 
przyjęli deputację bardzo uprzejmie i przy- 
rzekli wziąć pod sumienną rozwagę Życzenia 
pocztmistrzów. 


= 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Rzym 4d. 5. października. Przy wóz 
bydła z Austrji i Węgier zabroniony. 

W sprawie kopalń w Laurionie (w 
Grecji) pisze „Opinione“: Francja i Wło- 
chy porozumiały się i postanowiły, 
wstrzymać się od wszelkiej akcji gwałto- 
wnej, aby pozostawić Grecji czasu do o- 
brania drogi 'najsłuszniejszej i najgodniej- 
szej, w tem przekonaniu, że Grecja pre- 
tensjom ich sprawiedliwie zadośćuczyni. 

Belgrad d. 5. października. Jutro 
książę Milan otworzy serbską wystawę 
rolniczą w Kragujewaczu. Wystawa po- 
wiodła się i zapewne będzie licznie od- 
widzaną. 

Peszt d. 5. października. Komisja 
budżetowa delegacji przedlitawskiej ukoń- 
czyła obrady nad ekstraordynarjum bud- 
żetu wojskowego, poczyniwszy  okrojenia 
w niektórych tytułach. 

Kredyt dodatkowy na r. 1872 ko- 
misja przyjęła; i oświadczyła, Że oczeku- 
je nowego przedłożenia rządowego wzglę- 
dem dodatkowego wypłacenia kwot, o 
które płacę urzędników wojskowych pod- 
wyższono. » i w 

Na walnem posiedzeniu delegacji 
przedlitawskiej przyjęto budżety wspóln. 
ministerstwa finansów, uajw. Izby obra- 
chunkowej, emerytur i dodatków droży- 
znianych według wniosków komisji. 

W rozprawie ogólnej nad bużetem 
marynarki wojennej przewodniczący ko- 
misji budżetowej, br. Pratoberera uspra- 
wiedliwia jej postępowanie jako prawi- 
dłowe. Rozgłaszane wiadomości są prze- 
k.ęcone (3) Wskazuje na kilkarotnie po- 
zwalane podwyższenia, jak i w r. z. i 
odpycha zarzut lekkomyślnego , ryczałto- 
wego okrawywania. 


Paryż d. 5. października. „Jour- 
nal off.“ podaje komunikat, według któ- 
rego minister wojny pięciu oficerów, któ- 
rzy d. 26. z. m. brali udział w polity- 
cznej manifestacji w Grenoble, przeniósł 
do innych pułków i na areszt dwumie- 


sięczny skazał. Komunikat oświadcza, że | 


Nadesłane. Wszystkim cierpi 
h Pącym za 
Etevalescić 


Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowi 
tów usuwa cierpienia żołądka, werwów 
organów oddechu, jako to: tuberkuty. 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchline 
itp nawet podczas ciąży — nakoniec q 
Oto wyciąg z 15 000 świadectw o wyleczenin 

Certyfikat Nr. 14.670. 

Przed 7 miesiącami zna 
schnąłem z dnia na dzień, i P 
A p Revalescióre, 
wyzdrowiałam znapełnie i w i 
wanym, to BE AGR 
z E 

ertyfikat Nr. 73.668. 

Dzięki i 


się: na drodze 


„gorączki, z 
diabe 


dzieci 8-tygodniowych. Ź uszanowaniem. 
Certyfikat Nr. 78.704. 
Ponieważ spożyłem jnż kupion. 
cierpieniach żołądka 1 niestrawności, 
ciere. Z szacunkiem: 


Jdowałem się w stanie najop 

rzez dłuższy czas bytem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań- 

początem ją zażywać, i mogę 

) się, tak Że bez Żadnego drżenia rąk mogę pisać. 

e 1 smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 
Gabrje] Teschner, uczeń wyż. szk. handl 


powołaniem armii w kraju jest: bronić 
praw i utrzymywać porządek, co wyklu- 
cza zajmowanie się innemi sprawami po- 
litycznemi. Oficerowie dotyczących pułków 
protestowali przeciw postępkowi tych swo- 
ich kolegów. | 


re 0 O O zz a 
Przyjechali do Lwowa d. 5. października. 

Hotel Zorza: A. Gostkowski z Czernio- 
wiec, F. Móser z Drohowyża, L. Okomski z Wo- 
łynia, F. Fleischer z Wołynia, J. Skolski z Wo- 
łynia, A, Waszurka z Wołynia, P. Ponfickl z 
Wiednia. 

Hotel Langa: Z. Ciwiński z Telacza, J. 
Ochocki z Tarnopola, W, Lunda z Węgier, J. 
Nagy z Wiednia, 

Hotel Europejski: M. Olszyński z War- 
Bzawy, A. Rakowski z Podola, F. Znrakowski z 
Wołynia, St. Tworkowski z Trzcianca, H. Pstross 
z Pragi. 

Hote! Warszawski: E. Jaenicki z Szath- 
mar, Ś. Zawałkiewicz z Szehynia. 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 


z dnia 5. października 1872 
godz 2 min. 10 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko aust“. 128.75. Wę- 
gierskie kredyt. 140.00. Anglo-austr. 317.00. 
Unionsbank 268.75. Kolei Karola Lud. 234 00. 
Kolej siedmiogr. 177.50. Kolei poludn. 208.80. 
Kolej Alfulda 176.50. Kolei Elżbiety 248.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 157.00. Węg.Nordost. 
162.00. Kolei połnocnej 207.00. Kolei Rudolfa 
178.75, Węgierska Ostbalm 130.50. Indemnizacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 142 50 

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 192.00. 
Banku obrotowego 213.50. Losy tur. 76.75. 
Akcje banku budow. 135.30. ' Kolei palistwowej 
323.00. Bankn związk, 363 00. Losy węgier. 
104.00. Ros. bankn. rent. hyp. 229.25. Kolei Nad- 
dniestr. 249 50. Rnbel ros ' 1.49. Usposobienie : 
mocne. cJ "E 
z dnia 5. października 1872. 

godziną 10. minut — przed południem. 

Akcje kred. 329.40. Auglo-austr. 314 25. 
Unionsbank 267.00. Kolej Kar. Ludw. 233 50. 
Kolej połudn. 207.00. Franko-austr. 128.50. Lo- 
sy z 1860 r. 102.00. Napoleondor 8.74. Tram- 
way 327.50. Usposobienie : bardzo mocne. 

z dnia 4. października 1872. 
godzina 3 min. 4 po połud. 

Berlin. Ruble papier. 823/,,. Akcje kredyt. 
2013/,. Lombardy 1267/,. Galizier 107:/,. Ko- 
lej państwowa 197. Rumuńske 49'/,. Bank- 
noty austr, 92”/,,. Usposob.: spokojne. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W niedzielę d. 6. października 1872 
Pod artystyczną dyrekcją Bolesława 
Ładnowskiego. 
DON JUAN 
tragi-komedja w 5 aktach Moliera, 
K. Pieńkowskiego. 
Osoby : 


przekład 


Don Juah*. „ . . 7% P. Wolgński. 
Sganarella, jego służący . P. Dobrzański. 
Elwira . : „, . . Pni Szymańska. 
Guzman, koniuszy Elwiry P. Bronowski. 
Don Carlos ) bracia P. Walewski. 


Don Alonso ) Elwiry 
Don Ludwik, ojciec Don 
Juana . . g 


P. Kóhler (syn). 


P. Galasiewicz. 


Franciszek, żebrak P. Dworski, 
Mataala ) mośnkeaki > P, Doroiset 
Piotr, wieśniak . . . P. Doroszyński. 
Posąg komandora = P. Kukawski. 
ka: , 3 + . Pona Sobotyńska. 
agotin ) . + + . . P. Solski, 
Dimanche, krawiec . P. Dębicki. 
Ramée . , / „4 P. Puławski. 
Duch. „ „%, Pna Gajewska. 


Towarzysze Don Juana. Goście. Słnżba. 
Rzecz dzieje się w Sycylji. 
Reżyser: p, Królikowski. 


Początek o godzinie Imej. 
SE: 


Nadesłane. 


Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Kro- 
nenburgu, Ponieważ przez zmywanie panskim ck. 
uprzyw. płynem wyzdrawiającym, norość u konia 
zupełnie znikła, i gdy takowy także na rozlanie 
żółci bardzo skutkuje, npraszam pana o przysła- 
nie mi ponownie cztery flaszki ck. uprz. uzdro- 
wiającego płynu dla koni. 

Atlersce, w wyższej Anstrji, 30. lipca 1872, 
Baron Gramb. 


——— 


pewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów 


r e 

z LONDYNU. 

owie cudowna Revalescióre du Barry, 

+ piersi, płuc, wątroby, 

snohoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, hezsenność, 
awroty głowy, uderzenia krwi, szum w nszach, nndności 


tes, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, blednicę. 
chorób, które urągały wszelkim lekarat wom : 


du Barry 


która bez medycyny i kosz- 
gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 


Wiedeń, 13. kwietnia 1872. 6) 


łakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowe, 


pana zapawnić, Że po 1-miesięcznem używanin jej 
Widzę się spowodo- 


Mittrowitz, 30. kwietnia 1871, 


doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 
polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem pozwalam sobie upraszać pana nprzejmie, abyś mi za 
poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Revalescióre, 


z obszerną instrukcją zażywania tej mączki 
Miko łaj G. Kostita. i F 


Przilep, poczta Holleschau na Morawie, 7. maja 1871. 
ą od pana Revalescióre dn Barry, która mi wielką ulge sprawiła w 
przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 fuuty prawdziwej Revalos- 


Józef Ropaczek, leśniczy. 


Revalescićre du Barry pożywniejsz 
_ na lekarstwach. (eua w 
2 funty 4 zł. 50 c., 5 fnntów 10 zł., 12 
50 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada 
50 ĝi 48 filiżanek 4 zł, 50 C, 
GŁÓWNY skład w WIEDN 
w porządnych aptekach i sklo 
lub pobraniem pocztowem. 
Ajencje: w Bochni: 

w Brodach: u M. S. Franzo 


ą jest od mięsa, I oprócz tego oszczę 
(X hretę blaszanych za pół fauta 1 zł. 50 c., 

untów 20 zł., 

w proszku lub w tabjiczkach na 12 fliżanak 1 zł. 500., 24 Gliżanek 2 zł. 

W proszku na 120 filiżanek 10 zt, na 288 fliż. 20 zł, na 576 filiż. 36 zł. 

IU „Barry du Barry“ et comp. Wallfischgasse 8, jakoteż wszędzie 

pach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Revalescićre swoją za przekazem 


u Franciszka Reissa, c. 


dza więcej niż 50 razy swoją ceną 
za fnnt 2 zł 50 c.. 
24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 


k. salinarnego aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, 


, sa i Q. Grfinspanna, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., n Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego 
meyer; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: u 


Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 
6zefa Trauczyńskiego; we Lwowie: u 


Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le- 


opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba 


iepesa apteka pod Węg. koroną, u Karola Scho- 


butha, u Juliusza Reissa i u Jakóba Beisera; w Linzu: u F. M. v. Haselmayers Erben: w Peszcie 
u Józefa v. Tórók; w Pradze: u Józ, Firsta: w Przemyślu n Edwarda Machalskiego; w Rzeszo- 
wie: u J. Schaittera et Comp; w Tarnopolu: u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. k. apteka obw 
wKarnowie: u A. Tenczyna apt. pod Aniołem i u W. T. A. Wielogórskiego 


FLANELMI, 


W wielkim wyborze! 


otrzymał i polecą 


F. S. BARDASZ 


we Lwowie, naprzeciw Katedry NT. 9, 


na porę jesienną i zimową 
wełniane, bawełniane i jedwabne 


kaftaniki, spodnie, poúczo- 

chy, skarpetki, opaski na Ż0= 

łądek, pledy, kocyki, szaliki, 

białe barchany i chusteczki 
na szyje (Cachenez); 


oraz zawsze w wielkim wyborze 


płótna, stołowa bielizna, ręczniki, chu- 
steczki do nosa, gotowa bielizna, Chiffon 
biały i kolorowy na bieliznę, deszczo- 
chrony, angielskie, gutaperchowe płaszcze 
od deszczu, najnowsze krawatki, szaliki, 
kołnierze, manszety, szelki i szpinki 
do koszul. 3126 6—6 


Praktykant 


znajdzie umieszczenie 
w handlu porcelany i szkła 
Kazimierza Lewickiego 
we Lwowie, nl. Trybunalska Nr. 6. 


Skład znanego 


Piwa  Kragiczyńskiego 


przy ulicy Wronowskich N. 1. 
(przed domem ubogich obok cytądeli) 


sprzedaje w p! rost z lodowni 


wiadro po złr. 9. 75 ct, 
Ra a n 4 BB a 
zkę N n — 28 y 


. 16 


påtfiaszkę „ 
Szczególną uwagę ZWrACA się na 


czarne bok piwo (porter) 


18 


LJ 


ch 


n 


tylko w półfinszkach po 
Za próżną flaszkę zwraca się 
a „ ,półllaszkę „ 


x AAS." 
Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 


natychmiast potrącając 1zł. przy wiadrze jako 
zwrot akcyzy. 

Znaczniejszym odbiorcom udziela się stoso- 
wny rabat przy wiadrach. 


Reprezentacja browaru i skład piwa Krasiezyńskiego 
we Lwowie. 


4:38 2—? 


Jak przez lat 26 tak nadal nie „ZĘ 
prowadzić szkołę gruntownej nauki na for- 
tepianie aż do zupełnego wydoskonalenia, a 
przytem udziełam 4074 1—-1 


lekcje prywatne 


po domach. 

Sprzedaję i pożyczam najtaniej doskonałe 
fortepiany. 

Mam realność opodal od miasta Wła- 
sną za 12.000 złr. do sprzedania, w której 
pomieszkania po 4 złr. pokój są do najęcia. 

Kancelarję muzyczną przeniosłem pod 
nr. 17 rynek, III. piętro tylko od 12—1 
otwarta. 


Walerjan Bogucki, (ojciec 


SUKIENKA i BARCHANY 


otrzymał i poleca 


4068 1—3 


DEAE | Szczególnej dobro z 


grubsziarnisty, tegoroczny 


ASTRAHAŃSKI 


właśnie otrzymał i poleca amatorom 


we Lwowie. 


złr. 4a. w. za funt. 4085 1—2 


Jan Górski 
HANDEL TOWARÓW MIĘSZANYCH po dzień 30. października r. b. 


we Lwowie, plac Marjacki nr. 19 m. 
poleca 
IPASY do maszyn i młocarń. 
RE z juchtu petersburgskiego na buty 
do polowania nieprzemakalne. 
BUTY sukieane do polowania i podróży, 
BARANKI kaukaskie na futra 
RUNDY do podróży różnej wielkości. 
ROŁDRY stawuckie i inne wełniane. 
KOCE do kuracji wodnej tudzież na konie 
i bryczki, 
KAPY i maski na konie. 
SUKNO i dywaniki na posadzki. 
KUFRY damskie i męzkie. 


| 
| 


ROZOLISY, Likiery, Wodę Ko- $ 
fabryki |% 


z 


ty | Lewandową 
łańcuckiej. 


Wszelkie zamówienia w krajn i za granicęjż 


uskutecznia jak najspleszniej po cenach stałych 


I amiarkowanych. 4097 1—3 


Jedna lub dwie panienki 


mogą znaleźć umieszczenie na stancję i wikt, 


w pewnym, bardzo połądnym domu — pod 3 


opieką prawdziwie rodzicielską, Na żądanie 
może być udzielaua w domu nauka przedmioó- 
tów szkolnych, języka francuskiego i gry na 
fortepinnie. Bliższa wiadomość na ulic y Sasar. 
Nr. 1] za ewangelickim kościołem. 4079 2— 


L. 5106. 4058 3—8 


ahini 


Celem prowizorycznego obsadzenia 
posady Cymentnika, w stopniu kan 
celisty, z roczną pensją 500 złr. w. a., 


się konkurs do 30. listopada 1872. 

Ubiegający się o takową, ma wyka 
zać, że jest krajowcem, umie władać 
językiem polskim w mowie i w piśmie, 
posiada uzdolnienie do cymentowania, 
stosownie do rozp. Ministerstwa spram 
wewn. z d. 16. kwietnia 1856. L. 439. 
i ustawy względem miary i wag z dnia 
23. lipca 1871 dz. p. p. Z 1872 N.16 
i ńie przekroczył wieku normalnego. 
Podanie w te dowody opatrzone na 
leźy wnieść do Magistratu. 


Magistrat miasta 
Przemyśl, d. 11. września 1872. 


artysta muzyczny, były członek 
Paryzkiego Konserwatorjum. 


Poszukuje się 


Geometry 


do wymiaru na ciało tabularne ziemi 2.750 
iuorgów, jednak w ten sposób, by robota jeszcze 
w tej jesieni mogła być ukończoną. Honorarjum 
za tę robotę ofiaruje właściciel LLO0 złr. 
Bliłsza wiadomość w Administracji Gazety 
Narodowej. 4095 1—3 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RA- 
DYKALNIE. 
Rez niebezpieczeństwa wpędze- 
nin wewnątrz 3042 56—52 
przez użycie Pigułek ze Scordium 


Dra. LEBEL w Paryżu. 


Ulica Lafayette, 115 — Cena 3 i 4 fr. 

We Lwowie w spt p. Mikolasch; 
w Krakowie w apt. p. Trauczyńskiego; 
w Jirodach w apt. p, Knllak; w Pordi 
mu w apt. p Dra Mankiewicza. 


PIERWSZY MAGAZYN 
SUKNA 


i gotowych sukień męzkich 
we Lwowie 
spadkobierców 3351 1—? 


Józefa Mehrera 
przy ul. Weksłarskiej p. l. 25. 

ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
ił otrzymał świeżą partję najnowszych i naj- 
modniejszych towarów na ubi ry jesienne i zi- 
mowe, zapraszając najuprzejmniej do licznego 
odbioru. 

Dokładając wszelkich starań w wykonania 
zleceń, tuszymy, że Szan. P. T, Publiczność i 
nadal rzetelnie obsłużymy, Z uszanowanie 


Spadkobiercy Józefa Mehrer. 


5 Pomieszkanie : 


pięc pokoji na dole pod Nr. 12., trzy 
pokoje na I. piętrze pod Nr. 14, na ul. 


4016 


TRUMNY KRUSZCOWE 


c. k. uprzyw. 

A. M. Beschoruer w Wiedniu, 
prrzewyłszające znacznie pud względem wy- 
trwałości 1 wytworności wszelkie wyroby 
tego rodzaju innych fabryk, dla tego też i 


aieporównanie lepsze, są W wielkim wyborze 


po cenach fabrycznych do nabycia. Również 
materace, poduszki, kapy i świece i t. p. 
Zamówienia telegraficzne uskuteczniają się 
natychmiast, 4011 1—? 
Jedynie główny skład utrzymuje 


A. OPUCHLAK we Lwowie, 


pod 1. 47 m. 


Dobra 


Czerniechowce i Werniaki 


na Podolu, w obwodzie Tarnopolskim, 
pewiecie Zbarazkim, */, mili od Zba- 
raża, 1*/, mili od miasta i koleji 


Tarnopol oddalone, przy gościńcu 2) 
Raki do Zbaraża położone, naj-/; 
lepsza gleba podolska są do sprzedania. |; 

Dobra te składają się z 2 odre-| 
bnych ekonomicznie folwarków, wię:f 
kszego ogólnego obszaru 1144 morg. 


1346 kw. s. i mniejszego obszaru 
464 morg. 1374 kw. s., suche do- 
chody 3400 zł. rocznie, młyn, go- 
rzelnia, las, 7 karczem, wielki staw. 

Można nabyć albo oba folwarki 
lsjrazem, lub każdy z osobna. 

Bliższe szczegóły udzieli adw. dr. 
Emil Hillbricht we Lwowie 1. 14 
ulica Krakowska. 3389 3—3 


Krasickich, zaraz do majęcia. 


Gwarantowane i wydoskonalone 


Strzelby Letoszówki i Rewolwery 


z patentowanej fabryki 


M. Arendt 


są po miernych cenach 


Tylko za tę broń, na której wybity je 


onośność. 


do nabycia we Lwowie u pp. B. Stlliera, E 
iu T. Wiśniowieckiego. 
st stempol Arendt, gwarantuje się = „ precyzją 


w Lüttich 


"Bhrlt h 


90 1—? 


KAWIOR 


ST. MARKIEWICZ 


Rozsełam w zgrabnych faseczkach 4 fun- 
towych lub w słoikach dowolnej wielkości po 


przy Magistracie w Przemyślu, rozpisuje| 


“FI Klasi 


lekarz chorób ocznych, 


były kilkoletni asystent przy klinice okuli- 
stycznej w Krakowie; mieszka przy ulicy jA 
kslarskiej Nr. 4, II piętro; ord: od 2—4 popoł. 


L. 800. 4081 2=3 
Ogłoszenie konkursu. 


Celem obsadzenia posady Kondu- 
ktora dróg gminnych w powieciejf 
Horodeńskim z płacą roczną 450 złr. 
w. 8. razem już z pauszalem na koszta 
|podróży, rozpisuje się niniejszem na 
podstawie uchwały Rady powiatowej 2 
dnia 27. września r. b. konkurs z ter- 
minem zgłoszenia się pp. kompentów 
do Wydziału powiatowego w Horodenct 


Wymagane warunki są następujące : 

1. Udowodnienie posiadania wiadomo- 
ści technicznych. 

2. Znajomość ustawy dr gowcj. 

3. Wylegitymowanie się z dotychcza- 
sowego zajęcia. 


Dentysta-Magister 
z Wiednia 


obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego 1. 4 
gdzie handel om, 
wprawia Zęby po 21 3 ztr, Szczęki 
po 46 da 60 złt. na sposób amerykański. 

Ból zębów uchyla szybko za pomocą 
środków niezawodnych, jakoteż plombuje ska- 
tecznie i pod gwarancją. 3998 1—? 

S$" Popękane lub innym sposobem uszko- 
zone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na- 


dnia i odsyłn takowe odwrotną pocztą. 
w w 


Upraszam pana 


artystę-rzeźbiarza we Lwowie, 
by albo już raz postawił pomnik, obstalowany 
u niego 13. maja 1870 r., który do 6 tygodni 
miał być gotów, lub też zwrócit 100 zł. wzię- 
tych wtenczas jako zadatek, później 25 zł. na 
mularza, a na ostatku 10 złr, razem 136 złr. 
Gdy pan wkrótce nie uczynisz żadość memu 
ałosznemu żądaniu, będę przymuszony przy: 
pominąć się Pano od czasu do ezasu w ten 
sposób jak dzisiaj. 4098 1—3 
Kawsko, 1. października 1872. 


Z Wydziału powiatowego 
Horodenka. 28. września 1872. | 


AYSMUMUMAMNMMM 


Zmiana 


i wszelkich 


garnitur i czapek futrzanyć 


przeniesiony został z ulicy 


nadal o łaskawe liczne zamówienia, 


IKurcze epilep 
JE 


ESSE Gafriz 
medal złoty 
Wittenberg. 

- mm 


Uwieńczatu 


od Wys. ces. król. rządu 
wielokrotnie wypróbowane 


PRZYMYKADŁA na 


z bawełny polakierowane, w kolorze białym 
cenach, 4 cent. łokieć do ok 
Zaopatrzenie jednego okna średniej w 


każdy może je sam przybwierdzić do drzwi 
dzają otwieraniu lub zamykaniu takowych. 
W Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w. 


Ochrona przeciw 


zaziębieniom. od przeciąg 


> 
E om | 
z 9 
s © 
5 | 
+ 


[iesi Takową dostać moż 


Cena sztuki 


ydawca, właściciel i radaktor odpowiedziany Jan Āe 


C. WEINA 


powszechnie znany 


najwiekszy sklad rozmaitych fter meskich i damskich, * 


tudzież fater do podróży 


do kamienicy Wgo Saara Nr. 7 naprzeciw Katedry. 
Zawiadamiając © tem Szanowną P. T. Publiczność minsta i prowincji, uprasza % 


B=” Zlecenia uskutecznia się bezzwłocznie i najakuratniej. 8 
Z szacunkiem 


GG 1 ję leczy listownie lekarz specjalny dla chorób epileptycznych Dr. ©. Killisch, 
w Berlinie, Louisenstrassse 45. 
Już setki zupełnie wyleczonych. 


i 


de drzwi i okien, 


Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak naj- 
szybciej. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze drukowana instrukcja, podług której 


J. Popelarz 
c. k, liwerant nad worny przymykądel 


Rralfie i niezawodne „wytępienie 


SZCZURÓW i MYSZY 
6 JEN 


odszczególnionej przez Jego Mośc Cesarza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem. 


we LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, A. Berlinera, Z. Ruckcra, P. Mi- jg 
kolascha, w STANISŁAWOWIE n Stechera v. Sebenitz ; w KRAKOWIE u 
P- M. EE A w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi. 


Stanisław Podlewski. 


HUA UUU A ANANN 


lokalu. | 


gatnnków 


h w największym PORE 
Weksiarskiej Nr. 8 


G. WE 
PNANNNANAN 


70 SAL 


tyezne (padaczkę) 


= Pierwsza nagroda 
nagrodami Ry. Rej 
wyłącz. uprzywilejowane 
i jedynie niezawodne 


PRZECIĄG POWIETRZA 


1 dębowym sprzedają się po najtańszych 
na, 6 i 10 cent. do drzwi. 
ielkości wypadnie najwięcej na 50 ct. 


i okien, tak, że prnajmyiej nie przeszka- 
397511 3—10 
e. k. składzie fabrycznym 


Największa oszczę« 


u powietrza. dność drzewa. 


id i 


j 


rl 


BII 


aka i 


na niesfałszowaną: 


JL. GGriinzeid 


desłane naprawia trwale w przeciągu jednego 


PARYSA PRILIPIEGO | 


> przeszedł z cał 
pod firmą : 


M » 


różnej jakości 
Roman Wojczyński 


ulica Halicka 1. 11. 


L. Zieleniewski w Krakowie. 


| Od lat 30 Fabryka machin i kotłów parowych, odlewarnia, zatrudnia s 
specjalnie budową młynów „parowych i wodnych, gorzelni, tartaków — woje 
poprawnych systemów; wyrabia najnowsze młocearnie, kieraty, siewniki, pompy 
przyrządy do poszukiwań w ziemi, wszelkie narzędzia rolnicze nlepszoż 
ne. Zniwiarka Ceres, oryginalna na każdą stację franco po 460 złr w. a. Na 
żądanie cennik ilustrowany, plany, kosztorysy, instrukcje. 3991 1—? 


Strzedzby się powinien każdy | 


napastujący, kogo bez powodów li tylko dla tego, że w zawodzie tegoż , y szal- 
bierzy okpiewają ludzi. 3384 1 t 


Instrukcje gry w loterje profesora matematyki 
IR. von ORLICÉ w Berlinie, Wilhelmstrasse 5. 


zestawione są na podstawie dat statystycznych (od pierwszego ciągnienia w ubie- 
em stuleciu aż do ostatniego ciągnienia teraźniejszości) i przymiosky podo- 


LEA nam już 
Tysiącom szczęście, 


TEODOR RIEGER. 


udziela tenże profesor na frankowane zapytania (5 kr. porto) najuprzej- 
Z laie z ymindomienis dotyczące jego doświadczonych instrukcyj gry 
w loterję. Niechaj więc każdy uda się z całem zaufaniem do tego 
uczonego Pana, Powyższy. 


| 
l 


Wiedeń. 


H (i 
„Zmiana firmy. 
Handel galanteryjny przy ulicy Halickiej pod l. 6 


H. MULLERA & K. LANGA 


ym swoim majątkiem czynnym i biernym na moją własność, który kat 


4043 2—8 


EIENIRYWEć MULLER 


> prowadzić będę, 


Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe zaufanie, 
o laskawe względy. 


nprasznm nadał 


SE Müller. 


Z glębokiem uszanowaniem 


we Lwowie, EF Marjacki a 1. 7 
poleca swój 


wielki obficie zaopatrzony Skład 


X Wielki wybór serwisów stołowych, do kawy, herbaty i 
| mycia, ol pojedyńczych białych do pięknie malowanych i złotem 
zdobionych; w najnowszych fasonach i deseniach 


po NAPOJE | mam. 


Środek leczniczy dla drobiu, przeciw zarazie i zwykłym chorobom 


gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. Cena paczki 50 cnt, 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia : 


apteka Piotra W R apteka J. a j- 
apteka J. Piepesa pod WAR- na 
Jawornieki w rynk" gł. jka, 
wszystkie: niemal 
czasu 


We Lwowie : Konstnnty Iskierski, 
sera, apteka Zygaun. Ruckera (dawniej Tomanka) 
i handel J. F. Kleina Wy i Bissler; w Krakowie M. 
Kirchuajera, p Józef Jahn, apt. Józefa Trauczyńskiego ; t 
miastach królestwa Galicji są składy urządzone , które 
podają polskie w ogłoszeniach. 


adzież we 


czasu do dzienniki 


7 O: T | 
ka mna A Angee >= Płyn restytucyjny dla koni, 
z z 2 A F S Fa X pe 2 (Kestitutions- Fluid) z 
m~ ZE < eo “FR s3336 F me t5 Franciszka Jana KWIZDY w kkorucuburgu, 
e = a lal a S3 2 2. e res Jodyny przez Wysokie c k. władza sanitarne troskliwie rozbierany, A potem przez 
5 4 Z os" z553 ŹROTI. [— EET Jego cesarską Mość F ranciszka Józefa I. wyszezególniony wyłącznym przywilejem. 
= = ey wpm o Sne SSEB8 V dowód powyższego przytacznny akt <i> ja: My Franciszek Józef I. 
R kia z y o ma kaj dk = a > ch || z Bożej łaski cesarz Austrji, król Węgier. Czech . Lombardji i Wenecji, Dalmacji, Kro- 
EJ S 2 N ESS Za un ©, > ch | aci, Slawonji, Galicji, Lodomerji i Styrji itd, pA 
) S E P> z e) E Tau 25 Fi 2 mz ą „Gdy nam h Jan kwizda, apt. w Korneuburgu n ajuuižonioj przedstawił 
Ę 8 Š sę 5 L- aji ZSR. aT TE 3 © z= 3 5 Że on wyrubia wodę do umywania koni, zwaną plynem rostytucyjnzm, na który to wyna- 
| GE -E poi Ar Goa q dk =] p + ©Q ) | lazek uprasza 0 nadanie przywileju, i "dy wszystkim patentom z dnia 15. sierpnia 1852 
N: eo * BNC Bu Sa sm E. © U 09 i; rzepisaaym formalnościom zadosyé uczynił : powodowani jesteśmy Franciszkowi Janowi 
"ch = a -E oT Fa EZ pa. * r 4 GH zZ ) Kwizda, jego spadkobiercom i cesjonarjussom na powyższy wynalazek podzielić wyłączny 
CE ~ F my = Z > 1-7 SM > C 5 $ + RZL. przywilej na Wszystkie kraje naszego państwa, są, 
Pina z = E È og ` N p s —. H dowód czego niniejszy akt wydać mu pozwalamy i nászą pieczącią otzarską, 
| — 8 * = o 2 8 s AF ©5 sa ae z zatwierdzamy, 
| “Ns -5 Aa o A A 57 mu 2 | Tak się działo w naszem cesarskiem stokacznem mieście Włedniu, dnia dwudzie- 
E S jn w = S = 5 AL. mm” CO k=| stego trzeciego lutego, roku zbawi. nis Tysiąc ośmset sześćdziesiątym trzecim , a 20 
S=8 - 2 A. ż e" z 2 są — joe =. || wania naszego piętnastym. (L. $) Franciszek Józe 
EÈ E » +9” cj Ed -E 2 2, j Takowy utrzymuje konia nawot przy największych wyslleniach ał do późnego 
-È "i o -ag A" SDE" UUEJE © CG 2 e j wieku wytrwałym I rączywa i słaży osobliwie do wxmocuienia przed ipo wysalenia i 
z5 —) p SE M z R 5 W — RZEZ $ większych trudach ; jest dalej śr ydkiem na sparaliżowauie częściowe, reumatyzm, obrzę 
"A m w mea z D > FE 1 -0OAPÓWNY P = s R i dz | kłość ścięgni , wywichnięcia i anlan nia i t t NTA 
JE $ 8 = * |= R > Jedna flaszka 1 złr. 40 c 
Mad =r] © N z í; — 
gz” < z —. = DJ $ aususs13s1 33311 2 A as | Maść na kopy ta końskie , jeezy kruche, łatwo pękające i popadane 
zag CZELE sad GR WIEKI Bra va i) kopytn i . p. — - Jedna puszka 1 zir. 25 ct. 
mę A TAN = 70 ct 
TS =N on™ 7 Jęz S 3 $ | Proszek przeciw ko gnie iu kopyt u koni. — Flaszka 70 ct. 
$PR'"S R RTS Z e a E Pokarm wzmacniający dla koni i bydła, pomagający do pred- 
Z z W 2 
= c EJ z p s 4 8 kiego wyzdrowienia wycieńczonych zwierząt, do podnieceuia usposobienia i do 
2 s 5 m z S TENES SĘ" CC eam LR prędkiego nabierania ciała, 
> Bas W SEL s a m, mua © Cena wielkiej skrzyni 6 złr. Matej ô złr. — Pakiecik po 30 ct 
<% 203 SĘ assas as Ę pr" P k dl AVAT rzeciw zapaleniu. — Cena wiel- 
E a = žþ | Proszek dla nierogacizny przeci p 
R NNCEECZEFELEET" 2 Bp kiego pakietu 1 złr. 26 ct. Pół pakietu 63 et. 
xf = = Ę z RS 23. $ Ś Pigulki dla psów przec iwko psiej chorobie, kurczóm, zawrotowi, padacze 
TEIN R GN gośćcowi i innym zwykłym chorobom u psów. 
EE ZRAECBDZRREREREZREEREEREDERGBZCEDER TOESREZOBEGE ECZZRE DER ECSS Niezawodny Śrudek pr zerwatywny na wściekliznę, — Cena jednego pudełka 80 ent 


od 


t Dla zawarowania się przeciw fałszocanwiom, upra- 
Przes roga. aua się na to baczyć, ié płyń restytucyjny Fran- 
ciszka Jana Kwizdy jest tylko ten prawdziwy , który č. ki myiteenym przyw "m 
odznaczono, i nie potrzeba go przeinieniać z innemi podobnewmi Eo. tami, dalej z wras 
się na to uwagę, iž na kaśdej et; ykiecie proszku korneudwrśki€ 90, moje miżej zamie- 
azczone nazwisko NAPISANE CZErILONĄ farbą śię znajduje, staż przeto za mój obo= 
wiązek uwiadonić, że są w handlu fałszowane środki 0 Możone są z bezskutku- 
jących i nawet szkodliwych ingredjencjź, przed tarup” órych ostrzegam, 
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Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządemA. Skerla. 
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